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WARSZAWA (PAP). - Włók­
niarki - pracownice fabryki 
„ł,ącznik" na Śląsku Opolskim 
otrzymały od włókniarek ra dzie­
ckich - pracownic fabryki im. 
Bałaszowa w Iwanowie serdeczny 
list. -

„Dziękujemy W am zą. pozdro­
wienia - piszą włókniarki fabry­
ki im. Bałaszowa - z okazji Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pai­
sko - Radzieckiej i winszujemy 

· Wam osiągniętych sukcesów w 
budowie . Polski Socjalistycznej". 

Robotnice radzieckie wyrażają 
swoją rado$ć z sukcesów narodu 
polskiego oraz piszą o wspania­
łych wynikach swej pracy. 

„Obecnie nasz zespół - cvr­
tamy w liście - walC'Zy o przed­
terminowe wykonanie powojen­
nej pięciolatki stalinowskiei. 
chcąc, aby nasza ojczyzna była 
potężniejsza i piękniejsza". 

„Ch~tni..e podzielimy się z Wa· 
mi, Drogie Towarzyszki, naszym 
doświadczeniem. Chciałybyśmy 
nawiązać z Wami regularną ko­
respondencję, ażeby w przyszło· 
śd nasza przyjaźń mogla jeszcr.e 
bardziej rozwija~ się i zacie· 
śniać"'. 

List poza członkami Rady Za· 
kła.dcwej fabryki im. Bałaszowa 
podpisały również liczne robot· 
nice. Walka o realizację Planu .&~1etniego 

Narada dolnośląskicl1 węglowych brygad produkcyjnych 
z udziałem tow. 1;11inistra Nieszporka 

Ponad -milion zł. nagród 
WAŁBP.2YCH (PAP). - W Córnl­

czym Domu Kultury w Wałbrzychu 
odbyła. się zorganizowana przez „Ga­
zetę llobofniczą·· i Zw. Zaw. Górni­
ków, narada węglowych brygad pro­
dukcyjnych. Około 1.000 zebrany-:h 
~órników owacyjnie witało przyby­
łych na naradę: ministra górnictwa i 
energetyki tow. Nieszporka i wice­
ministra Lesza oraz przedstawiciela 
KW PZPR tow. posła Marca. 

Dolnośląskie Zjednoczenie, któ­
re w styczniu. br. wykonało plan 
w 100 procentach, ma dobry start 
do Planu 6-letniego. Do tego po­
trzebna jer,t dobra organizacja. 

Jestem przekonany, że Zjedno­
czenie godnie będzie kroczyło za 
a pelem ob. Mark iewki. 

brzvskich i noworudzkich. Wska zu­
jąc· na przykład brygady zespołowej 
Stamslawa Magiery, górnicy n'awoły­
wa li do łączenia istniejących' niewlel 
kich brygad w zespoły ścianowe, a 
nawet o!ldziafowe. stanowiące formę 
prawdziwie socjalistycznego współza­

dla 'przodowników . pracy i racjonalizatorów. 

-we wrocławskim „Pafawagu".--.:.. 

W swoim przemówieniu tow. mi­
nister' Nieszporek m. in . powiedział: 

Będziemy wszystko robić, ahy 
Zjednoczenle Dolnośląskie posLlo 
naprzód. Zależy to nie tylko od 
lego, że nasi przodownicy prze· 
kraczają swoje normy, lecz że 
powinni uświadamiać swoich ko­
legów i wzbogacać nowe formy 
współ2 awodniclwa. 

Po przemówieniu tow. ministra 
Nieszporka zebrani zapoznali się z 
referatami . czołowych przodowników 
p racy DZPW, którzy szczegółowo o­
mówili najnowsze metody p racy, spra 
wę dost~v i gospodarki materiałami 
i narzędziami pracy oraz zagadnienie 
bezpi&zeństwa pracy. 

\\7 ożywion.ej . dyskusji zalJienło 
głos kilkudziesięciu górników wał-

wodnictwa pracy. 
W toku dyskusji wielu górników, 

w odpowiedzi na wezwanie Markiew­
ki, podjęło zobowiązania współzawo-
dnic,twa długofalowego. . 
Podsumowując wyniki narady wice 

WROCŁAW (PAP). - W Pań­

stwowej Fabryre Wagonów we 
\iVrocławiu, nagrodzono premiami 
pieni~żnymi łącznej wysokośd 
1.007 tys. zł · 275 pracowników, 
którzy zajęli przodujące miejsca 
we współzawodnictwie pracy w 
1V kwartale ub. roku. 
Wśród nagrodzonych znaleźli 

się wielokrotni przodownicy, m. 
in. cb. WALASIK, zwycii;:zca 
wszystkich poprzedni.eh etapów 
współzawodnictwa w 1949 r. 
Wś~·ód premiowanych racjona­

lizatorów czołowe miejsce zajął 
0b. WOSl~SKI, który z:i swe 
usprawnienia otrzymał ponad 
70.000 zł. 

minister górnictwa i en ergetyki ob. --
Lesz przeprowadził szczegółową a mi- T M T I • d 
~1i1'~~~~:~jip~;~~n~~~~;c'7a.zakresie ow. ao se- ung zwie za 

Narada wykazała pewne niedociąg- radzieckie zakłady lotnicze·· 
nięcia ze strony dotychczasowej dy- ,,_ 

Pracowni~y handlu uspołecznionego 
podejmujq inicjatywę Wiktora Markiewki rekcji Ziednoczenia i kiero,vnictwa 

kopab1. \V związku z tym minister 
MOSKWA (PAP). - Dnia 6 b te- i monto'\\rnię rzakładów. 

WARSZAWA (PAP). - Inicjaty 
wa W iktora Markiewki, rębacia ko 
palni „Polska··, podchwycona przez 
szerokie masy górników, podj ('.ta 
następnie za przykładem Poręckle­
go, Markowa. i Religi przez robot­
ników Ludowlanych, a za przykła­
dem toliarza J anowskiego - przez 
metalowców-rozszerzyła się obec­
nie na pracowników handlu USlJO· 

lecznionego, którzy podejml\ją ·zo­
bowłąznr.iA długofalowe. 

ekspozyturze o 5 proc. oraz przyśpi~­
szy.:: cykl obro tu towa rowego z 21 do 
1!l dni. 

J t!dnocześnie wzywamy ekspozylu­
' <; wojewódzką wraz z hurtownia mi 

w Krakowie do podjęcia podobnego zo 
bowiązania oraz inn e ce ntiale handlo 
we do podjęcia długofalowych zobo­
wiązań w zakresie własnych możli­
wości„. 

górnictwa i energetyki powołał na go przewodniczący . . Ce~t.ralnego 1'.z~ 
stanowisko naczelnego dyrektora Zje du Ludowego Chmsk1eJ Republiki 
dnoczenia inż. Woźnicę. dotychczaso- . Ludowej M:ao Tse-tung, jak również 
weg~ dyrektora Zjednoczen ia Kato- premier Państwowej Rady Admini­
w1ck1ego Przemysłu "Węglowfłgo, .a 
szereg stanowisk k ierowniczych Zje­
dnoczenia obsadzono naj lepszymi 
technikami, inżynierami i sztygarami 
z Górnego Śląska. Wiadomość tę gór 
nicy wałb1zyscy przyjęli z dużym za­

Odzieżowcy współzawodniczą 
w osiąganiu produkcji pierwszej rakości 

dowoleniem. 
umysłowi. Inteligencja techniczna Na. zakończenie narady górnicy u­
pracownicy administracyjni współz;i- chwalili wśród ogromnego entuzjd­
wodniczą w szybkim opracowywaniu zmu wysiać lis t do Prezydenta BOLE· 
planów oraz w usprawnianiu zaopa- SLAWA BIERUTA, w klórynt. zobD­
trzenia w materiały używane do pro-1 wiązują się zw iększyć swoje wysiłki 
dukcji. w walce o rea lizację Planu 6-letnlego. 

stracyjnej i minister spraw ~agra­

nicznych Chińskiej Republiki Ludo­
wej Cz.ou En-lai, amba·sador Chiń­
skiej Republiki Ludowej w ZSRR 
Wan Cziia-sian, pi;of. Czen Po-ta i 
inne towarzy~zące i m osoby zwie­
d z!li Zakłady Lotnicze Nr 23. 

W c-iągu trzech godz.in goście z 
dużym zaintert>sowaniem rzmiedzali 
oddzialy produkcyjne, mechan:czne 

Pierwsi wystąpili pracownicv war.· 
szawskiei ekspozytury wojewódzkiej 
1 hurto·1rni Centrali Spożywrz~j 
(przedsic:biorstwa, powstałego w wy­
niku p'Jłączenia hurtu Państwowej 
Centrali Handlowej i CSS „Społem"). 
Na ogólnej naradzie pracownicy u­
chwalili .;eqnogłoś11 ie rezolucję - · zo­
bowiązanie. w której czytamy: 
„Doceniając rolę handlu uspołecz­

nionego w gospodarce soc ja lis tycznej 
oraz rol~ współzawodnictwa w pcd· 
niesieniu rq,ntowno~ci placówPk Jrnn­
dlu t\sp.llecznionego, zohowiązujern v 
!..ię, biorąc za wzór apel WIKTOR A 
MARKIEWT<t, obniżyć w okresie d•) 
t 1niil 3 sierpn!a Hl.50 r. zaplanow•L1e 
koszty hardlowe w hurtowniach ; 

WARSZAWA (PAP). - W gmachu 
warszawskiej Rady Zw. Zaw. odbyła 
~.i~ konferencja działaczy Związkn 
Zawodowego Odzieżowców. na której 
przeanalizcwano wnioski ekonomic?:­
ne i socjalne zgłoszone przez uczest­
ników, z.:ikończbnych w ubiegłym ty· 
goclniu :rl.'bruń wyborczych władz o cl 
ciziałów Związku. 

CzołoW)'m zagadnieniem, om!lwi"l­
nvm na k()nferencji było indywil,lual­
ne i zespołowe wspóba.wodniclwo w 
os iągani11 produkcji pierwszej jako­
~ci. Do współzawodnictwa tego przy­
stąpiła już większość załó~ o<lzieżo­
W) eh. \V czasie wyborów liczpe ?P· 

spoly produkcyjne i call! załogi we-
1walv inne ze~poły i załogi do wspól 

Ruinie ~eiro~O[ie w kraiHH' ka1iłaliU1unn~ 
15 miln. łudzi pozostaje całkowicie lub częściowo bez pracy w USA 
Olbrzymie redukcje rob~tników w Wielkiej Brytanii 

zawodnictwa · jakościowego. 
WASZ\NGTON (PA P). - Oficjal­

nie podano do wiadomości, że ilmi(, 
bezrobotnych w Sta 11acl1 Zjednoczo­
n ych wzrpsła w s tyczn iu r b. o 991 ty 
sięcy osób i że w len sposób ogólna 
iloś<' robotników pozostających bez 
pracy sięga. 4.500 ty sięcy. 

nych i w ogóle nie biorą w rachubę I ustam1y wzrost zysków wielkich tru­
olbrzvmicj ilości częściowo bęzrobot- s tów kapitalis tycznych. 

M. in. Wiu~zawskie. Zakłady Odzie 
7.owe wezwał y Wrocławskje Zakłady 
Od7ieżowe, a załoga Zakładów Odzie 
łowych w Głuchołazach wezwała; do 
rywalir.acji miejscowe Zakłady Guzi­

nych. * • * 

Tow. Aleksander Zawadzki 
i tow. Tadeu~z Cwik 

powrócili z Moskwy 
karskie. 

Robotnice za trudnione w katowic­
kiej spółdzielni odzieżowej „Nasza 

WARSZAWA (PAP). _ Dnia 7 Praca"' zobowiązały się wykonyw'l\: 

Przedstawiciele amerykańskich Zw. 
Zawodowych podkreślają, że 0Hc ja.l-
11e cyfry nie odzwierciedlają lstotn~­
go stanu rzeczy, ponieważ nie obej· 
mują niektórych kategorii bezroboL-

Na podstawie danych staty­
stycznych, zebranych przeż zwąz 
k! Zawodowe, ocenia si.Il faklycr.­
ną liczbę bezrobotnych i częścio­
wo bezrobotnych w Stanach Zje­
dnoczonych na 15 milionów osób. 

Podkreśla się również, że stałemu 
wzrostowi bezrobocia towarzyszy nie bm. powr ócili do Warszawy z !\Io- produkcję pierwszej jakości. 

skwy _ do-kąd wyjechali na. -z.apro- Wiele' poważnych zobowiązań pro- k 
szenie Centra lnej Rady Związków ~~~?i~.f;~~ic~~j~~~ ~~:;1~!~:.e bł~~ 372 tysiQCe górni ÓW stra1· kuj· e w USA· 
Zaw odowych ZSRR HVCSPS) aziezowcy Zak~adow Odziezowy~ w 
p:;.ewodniczący Centralnej Rady Wałbr~fchu p oza no~n;i-alną p~acą p ro Truman ustanawia komisję śledczq" 
Zw. za.wod-0wych w Polsce tow. dllkcviną postanow1h zradwforuzo- T • 

11 
. wać kilka szkół wałbrzyskich. 

1
_ NO"".~ .TO~K (PAP>-. .- Mimo bra cenie pracy prrzcz górników pre~. 

Alel•san<ler Zawa.dzki · i wiceprze· Udział we współzawodnictwie pra- 1 ''u oflCJ~lne.J decyz..Jt . z~ strony 1'.rui;ian powoła~ 3-o.sobową „kom1-
wod1ticzący tow. Tadeusz ćwik. cy biorą również liczni pracownicy wlad~ związkm.vyc:h_, gornic'.Y . .ame- SJę sledczą", ktora ma w c iągu ty-
- - --- - - --------- - ------------,---- rykanscy przystąp1l 1 do straJku. Na :;!odnia przedłożyć mu sprawozdanie 

K · ogólną ilość 400 tysięcy zatru dnio· i konkretne zalecenfa dla załatwle~ ampania przedwyborcza w Anglii · n!ch w ~opał~ach węgl~, do P_r ac:y nia konfl iktu w przemyśle węglo-

H a r r Y PO I I le t t d e m a s k u •• e n~e zgłosiło Slę 372 tysiące gornI· wym. Mianowanie tej komisji przez 
lrnw. Tr umana jest p ierwszym krokiem 

b I k b 
Czynne•są tylko kopalnie antracy- na drod ze zastosowania. antyrobot-

O nty rO otniczq po ity ę Io ourzystów t1:1, w k.tór:"'c!1 pracuje ponad 80 ty- niczej ustaw y Taft - łJa.rtley, tzn. o-
sięcy gormk.ow.. głoszenia zakazu strajku na przeciąg 

LONDYN (PAP). - Brytyjska 
Partia Komunistyczna rozwija kam 
panię przedwyborczą. Generalny 
sekretarz Partii Komunistycznej 
mury Pollitt wygłosił w niedzielę 
prze:nówic:nie w swym okręgu wy­
borczym zagłębiu górniczym 
Walli - East Tihondda. 

Pollitt poddał' ostrej krytyce poli 
1-:vkę wewnętrzną i zagraniczną rzą 
du labourzystowskiego, a w szcze­
gólności zgubną politykę zamraża­
nia płac, która pociąga za sobą sy 
~tematyczny spadek poziomu życia 
mas pracujących. 

Pollitt wezwał górników do wyko 
r zystania wszystkich środków w wal 
ce o podwyżkę płac. 

konieczność redukcji odszkodowa11. 
clla byłych właścicieli kopah'l i rea 
l iri:acji słusiznych postulatów górni­
ków, dotyczących polepszenia ich 
bytu. Polli t t oświadczył, że rząd la 
bourzystowski wyrzekł się prowa­
dzenia polityki „podniesienia siły 
nabywcz€j klasy robotniczej w imie 
w~mocnienia kapitalizm.u". 

Obłudny manił est 
brytyjskich „liberałów'' 

LOND VN (PAP). Brytyjska 

W odpowJedz.i na masowe porz.u- BO dni. 

·······················-·····························~···········································4 
Truman w służbie fabrykantów 

LONDYN (PAP). - Zwalnianie ro­
botników z pracy z pa11stwowych i 
pry watnych zakładów mechanicznych 
i lotniczych przybiera w Anglii coraz 
wic;ksze rczmiary. 

Redukcje robotników w zakładach 
lotniczych mają cha rakter masowy. 
Fabryka Handley Page pod Loncly­
nem zapowiedziała zwolnienle tysią­
ca robotników w przyszłym tygodniu. 
Masowe 1 edukcje Z<ijJOWiedzianc są 
także w zakładach Vickers-Arm­
strong i w fabryce English Electric 
Company w Preston. W ubiegłym ty­
godniu zwolniono z pracy kilka t y­
sięcy robotników w Bristolu. 

Dziennik Daily Worker wy1asma, 
że powodem masowych redukcji są, 
warunki pał'tu atlantyckiego.. W ra­
mach tego paktu Stany Zjednoczone 
dostarczają A nglii samolotów, przy 
czym rząd bryty jski zobowiązał si~ 
znacznie zredukować produkcję kra· 
Jową. 

Belgijscy bezrobotni 
potępiają proamerykańska 

politykę rządu 
BRUKSE~A (PAP). - Z in!cja ty­

wy katolick1ch, socjalistycznych i 
komunfa,tycz.nych związków za.wodo 
wych odbył się w okręgu prz'emy­
s low-ym L a Louviere w ielki, wiec 
bezrobotnych. Zebrani potępili 'P rO­
amerykańsk.ą politykę rządu belgij­
skiego, która spowodowała k ryzys 
gospodarczy w k raju i nędzę mas 
pracujących . 

Oficjalna l icz.ba bezrobotnych vVY­
nosi obecnie 300 tysięcy os ób. 

Robotnicy zakła<lów iigotowali 
M:lo Tse-tungowi serdeczne przy­
j ęcie. 

Gościom towarzyszyli wicemini­
ster spraw oograinicznych ZSRR Zo­
rin, ambasador ZSRR w Chińsl~·iej 
Republice Ludo\.vej - Roszczyn o­
rae: szef protokółu dyplomatycmego 
radzieckiego MSZ - Mołocz.kow. 

Minister WyszyĄski 
podejmuje 

min. Czou En-lai 
MOSKWA (PAP) . - Dnia .,6 b. m. 

minister spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszy11ski wydał obia<l na cieść pre 
miera Państwowe; Rady Administra 
cyjnej i minist ra spraw załranicz­
nych Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-la,i. 

Obiad przeszedł w serd_rczncj i 
przyjazn".!j atmosferze. 

Pszenica 
radziecka 

nadeszła do P.olski 
WARSZAWA (PAP). - Bez przer­

wy nadchodzą do . s tacj i granicznych 
transporty zboża ze Związku Radziec 
kiego. Do dnia 1 bm. nadeszły 3 ty­
siące ton przez Terespol i 4.785 ton 
przez żumwice. 

Pierwsze transporty zawierają wy­
łącznie pszenic~, której - w mysi 
umowy - otrzymamy najwięcej. W 
dalszych transportach przewidziane 
są również znaczne dostawy jc;czmie­
nia i kasz. 
Nadchodząca ze Związku Radziec­

kiego pszenica kierowana jest do ma­
gazynÓl". i młynów, gdzie m:upełnia 
rez~rwy, znajdujące się w dyspozycji· 
Panstwa. 

Udzł1'1 Syjamu 
w antyimperialistycznym 

froncie w A zji Południowo . 
Wschodniej 

PEKIN (PAP). - Jak donosi agen< 
cja Nowvch Chin, Komilet Wykonaw 
czy Komunistycznej Partii Syjamn 
wydał odezwę do narodu, w któr~j 
wzywa do u tworzenia jednolitego 
frontu wszystkich sił dcmokratyc..:­
nyrh i do przystąpienia do obozu an. 
tyimperialistycznego, na k tórego cze-
le stoi Związek Radziecki. · 

Odezwa s twierdza, że jedynie w 
ten sposób pokrzyżować będzie moż­
na .plany imperia!!stów, którzy zamie 
rzają przekształci ć Syjam w bazę wv 
padową do walki przeciwko rucho\vi 
naro~owo-wyzwolcńczemu w Azji r o 
łudmowo-Wschodniej . 

Sekretarż generalny Brytyjskiej 
Partii 'Komuni,s.tycznej podkre§lił 

Partia Liberalna ogłosiła manifest 
przedwyborczy, zatytułowany „Nie 
ma łatwej drogi". 

Manifest zawiera wiele dem ago­
gicznych obietnic. W kwestiach za 
sadniczych pr.ogram liberałów rnało 
się różni od programu konserwaty­
stów i l abourzystów. 

Wierni sprzymierzeńcy Bidau ft i S-ki 
UWAGA, 

korespondenci i redaktorzy 
gazetek ściennych I 

D nia 9 lutego br. t j . w 
czwartek , o godzinie 18, odbę­
dzie s:ę w św"etlic;v p rzy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od­
p rawa korespon d e ntów fabry· 
czn ych i redaktor ów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy. 
Obecność obow" ązkowa. 

Redakcja 
„Głosu Robotniczego". 

W · podstaiwowych zagadnieniach 
politycznych te trzy partie politycz 
ne zajmują niewątpliwie to samo 
stanowisko: pragną utrzymania sy­
stemu kapitalistycznego - kontynu 
owania polityki wrogości w stosun 

· ku do Zwi<.zku Radzieckiego i kra 
jów demokr.acj.[ lup.owej, pragną 

odgrywać rolę młodszego partnera 
imperialistów amerykańskich i po­
dżegaczy wojennych, pragną, by 
brzemię zbliź.ającego się kryz ysu 
obarczyło klase robotnicza. 

Z uśmiechem n a ustach prez. Tmman reklamuje b ucik jednej z wiel­
k ich firm amerykańskich. - Ile otrzymał za tę r eklam(? - zapytuje 
francuski 1ygodnik ,.Reirard~" - który zamieścił powyższe zdjęcie. 

Francusc·y potentaci niftowi 
sprzedają rafinerie trustom USA 

BRUKSELA (PAP) - Jak dono- francuscy omówili war tinki inwe:;to­
I szą z Paryża, przed k ilkoma dniami 
ł odbyły się tam tajn~ narady przecl­
t st&wicieli trust ów naftowych USA i 
Francji (Standart Oil Co. i Compa­
gnie Francaise de Raffinage) . Nara­
dy te odbywały się przy drzwiach 
zamkniętych, ponieważ treścią ich 
była sprawa wyeliminowania z fran­
cuskiego przemysłu naftowego kapi­
tałów angielskich. 

Przedstawiciele amerykańscy 

wania kapitalu amerykańskiego we 
francuskie r afinerie nafty. Francuz i, 
w myśl instrukcji rządu Bidault, wy­
razili zgodę wydania dodatkowych 
akcji na sumę 100 milionÓ\V :f.J;anków 
i sprzedania ich trustowi amerykań­
skiemu. P odobne umowy ' podpisane 
mają być wkrótce między Standa1·d 
Oil Co. i innymi francuskimi towa­
r i ystwami naftowymi. 
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O trybie wysuwania kandydatów :na deputowanych I 

doRady.NajwyższejZSRR 
~nsty;tucja .stalinowska d ra- j wyborozych krajów ka.pitalistycz. 

dzLecka ordynacJia wYborcza stano- nych ustanowione zostały wszelkie 
wią pra-wd7>1wic demok:ratyCllilly sy- moźliwe cenzusy, (nalllkO\Vy, ma­
stem wysuwania. kandydatów na de jątkowy, cenzus zamiemkani.a j;t_p,), 
putowanych. Zgodnie z atrtykułem za pomocą których burżuazja odsu· 
141 Konstyitucjii ZSRR „prawo wY· wa masy lud0<we cd uczestnicrrenia 
suwania kartdyd'atów przysługuje or w sprawach państwowych. 
ganizacjom społecznym i st-0owwrzy- W ikl'ajach burżua.zyjnvch masy 
szeni1>m ludzi 11racy: komunistycz- pr~jące - przy wysuwaruil\l kan­
nym orglllli.mcjom partyjnym, zwdąz ~daia do paxlannentu - muszą zło­
kom riawcdowym, spółdzielnl.Gm, or- żyć kan.tcję 'P'ien.ię-mą lub !POWołać 
ganizacj1>m młodzieży, stowa.rzys.ze- się na kiilku poręczycie~i. W Anglii 
niom kulturalnym". np. za każdego !kandydata sklada się 

Prav..-o wysuwania kandydatów na kaucję w . wysokości 150 funtów 
deput.owanych do Rady Naij•vyiszej szterling6w. 

„Zarz~enie o wyborach do Ba- Rooparządzeme o wyboraeh pne• 
dy NajwYŻBzej ZSR:R" zobowiązuje widuje., ze ~i o;rganłmcJL ,k·łćil'a 
organiza'Cje, iktóre wys:uwadą kan· wyata.wlła kaa\dyda.t., wo~ięteao 
dyda.t-a na <lepułiowalllego do Rady na. listę w ok.ręgowe,i k.m.Ji 'WY• 
NaJwyższe.,i ZSRR, do pmedsta.wie- bo:rczej, Jak również !każdemu oby• 
nia. w okll'ęgowej komisdi wybm-czej waitelow:i ZSRR zapewnia się _. 
dokumentów wYmienionyeh w arty· ~00nie z artykułem 125 Konstytu„ 
kule 61 Zarządzenia. Dokumenty te cjI ZSRR - pmiwo aglitowaoia. bez 
- ito Pl'Ot0<kół zebrania, na. kłórym prreszkód na nieei: iłełro kandydata 
wysunięto ka.ndyda.ta na deputowa- na zebraniach, w prasie i wszelłdml 
nego oraz wyralienie przezeń zgody innymi sposcbami. 

I 

--:- s.twlerdza artykuł 58 „,zamądze- W tych dni.a:ch prasa doniosła o 
rua o Wybora-ch - ma.Ją .tZaQ"ówno nowym składziie .parlamentu eglp­
central~e organy O!r~Z'3Jej1 _społecz skiego. Kogóż a'e'l)rezenltują d deipu­
~ych • 'l .st°"'.an:ysz~n, 1ud'Li pracy towaru? W li<:!llbie ich zna.iduge się 
,Jak . 1 ich oddz1~ły . terenow~, 14 paszów, 58 bejów, 73 obszantl­
kraJOWe, obwodowe l re10nowe, Ggol ków 15 1>rzemysłowców 45 kupców 
ni: zebrania robotników i ur~ędni- 62 'pr!llWJlików, 2 Wycierów i 7 
ko\~ w p~e~iębiO'l"Stwacb ~ msty- dziennikarzy. W parlamencie egip­
tui:Jach, zolu:eny ~ garnizonach, skim nie ~asiada ani jeden robotnik, 
ogolne zebra.rua. c!1ł<>pow ~. kolcho· a.11i jeden pracujący cllłop. 

na wysłal\v:lenie kaaulydatuey. W Wszystkie wyda.'Hd, zwilpane a 
pr-Oitokóle muszą być WYJnlenione przeprowadzeniem wyborów do Ra· 
wszelkie dane personalne ka.ndyda- dy NaJwyme.i ZSRR - ~odnie z 
ta. Zgodnie 2 arlykułem 64 .Za.rząd1ze a.rlykułem U ~- o Wybo­
nia o Wyborach, dane persónalne, rach - ponosi państwo. 
woią.gniętego na listę 'kandydat-a, mu Jak 11; powyższeg~ wynika, system 
~ą być ogłos~ne przez okręgową wyborazy w ZSBIR jest pra.wdziwie 
komisję wybor07Ją nie później, nit I demokratyczny i 7apewnia surokłe 
na 2.S dni przed wYbora.ntl. Termin I m~iwości wy&uwa.nia ltandydatitw 
ten umoillwd.a. WS<tystkim wybor- PNeZ cały na.ród. 
oom pooma.nie ika.Wego kandydat-a. IL Smirnow. . Chata wuja a Toma 1 

zach, robotmków 1 ~ikow sow· w kraija'Ch lkapiitalisty-cznych wy-
chGzów - w s1>wc~ozach. . bory odbywają się w atm<l'Sferze 
Według. or~y~C.ll wybo~J, d~ zaciętej wwlki iklasowed. W przeci­

Rady ~a.J~-:tSZ0J ZSRR. ~O'le zostac wieństwie do tego, WYhM'y w ZSRR 
wysun~ęty 1 wy.brany każdy 0;,bywa: odbywają się w atnwsferze wspól­
lel,. który ukonczył 23 rok zycia I pracy robo'lników, chło.pów, inteli­
posiada czynne prawo wyborcze. gencji, w a.tmosfe:rze wza,jemnego 

Vie . . t nam no"1'e oqniwo 
#rontu poh o ju 

Srtereg konstytucji buriuazyj- zaufania, ponieważ w 7JSRR nie ma 
nych proklnmuje rzekomo suweren- kapitalistów, nie ma obszarników, 
ność narodv, faktyc:zinie jednak su- nie ma wyzysku !i nie ma komu wY­
werenność ta - to klas-Owa s.uwe- wierać naciSku na. naród po to, by 
renność bur.żuBiZ1j.i. W -0rdyna.cjM!h sfa-lszować jego wwę. 

„Polska Lud1>wa widzi w ruchu 
narodowo - wyzwoleftczym ludów 
kolonialnych wyraz sił postępo­
wych, wa.lezących z imperialistycz­
nym jarzmem, sił sprzyjających 

I sprawie poli:oju, sił umacniających 

światowy ob6z pokoju i dcmokra-1 iródk m n owej filii walk ludów a­
cji". (z expose tow. Premiera Józe z.jałyckich o wolność. 
fa Cyrankiewicza w Sejmie Usta- Uznanie Vietnarnsldej Republiki 
wodawczym w dniu 3. lI. 1950 r.) Demokratycznej i jej jedynego pra 

Uzna.nie Vietnamu i jego rządu wowi.tego rządu Ho Chi - minha. 
kolejno przez Chiny Lud<tWc. Zwią· jest wyrp.zem zasadniczej zmiany 
1.ek Radzieclti. Polskę i inne kr a.je jaka zasua na :froncie walki naro­
demokracji ludowej jest poważnym dowo - wyzwolei'1.czej ludów kolo­
wydarzeniem w dziejach walki na- nialnych. :Bezpowrotnie minął o· 
rodowo - wyzwoleł1czej ludów Azji. kres beznadziejnych zdawało 
jest dla nich nowym bodźcem w by eię ~6w '\\<"Y&WOlfticzych, 
walce przeciwko imperialistom. krwawo tJumionyc.h przez państw& 
Wielka Rewolucja Październikowa ~mperla.li91tycme, które n~wet - o 
stworzyła podstawy pod histor7cz- lłe były powaśni~ne P<llJ?lędzY sob~ 

Nikt nie z~głuszg wołania 
ksi~ży patriotów 

· • . - zawsze w takich chwilach odnaJ 
ne :m:ycięstwa ludu chińsk1e~o. P1» dywały wspólny język, zawsze po-

,,W sprawie stosunków między 
Państwem a Kościolem Ibąd nadal 
stoi na stanowisku normalizacji tych 
stosunków, czemu dawał niejedno­
krotnie wyraz w toku rozmów z Ko­
misją Episkopat\1'· - powiedział pre­
zes Rady Ministrów, tow. Cyrankie­
wicz w dniu 3. II. w Sejmie. 

•• Wszelkit' próby wykorzystywania 
amb0n3, czy szat kapłańskich dla 
podniecania namiętności przec;w 
Państwu Ludowemu lub popieranie 
11odziemia, będą przecinane z całą 
stanowczością i surowością prawa. 
Rząd natomiast będzie otaczał opie­
ką tych kapłanów, kt4rzy duli i dają 
d1>wody swego patriotyzmu, chęci 
służenia .~udziom wierzącym i nje da­
ją się wciągnąć do antyludowych roz 
grywek politycznych" - stwierdził 
przed rokiem premier Cyrankiewicz. 

Rok dzielący te oświadczenia wy­
kazał, ze Rząd Ludowy nie tylko de­
klaruje chęć normalizacji stosunków, 
ale daje tego niezbite dowody. 
Pamiętamy dobrze oświadczenie 

rzi}dowe z marca ub. roku, l)amięta­
my dekret o ochr<>nie wolności su· 
mienia i wyznania, mamy świeżo w 
]Jamięci wystąpienia premiera Cyran· 
kiewicza i ministra ~olskiego w cza­
sie ostatniej Krajowej Narady „Ca­
ritas". 
Rząd strzeże~ wolności religii, prak­

tyk religijnych i działalności chary­
tatywnej i robi wszystko, aby umoż· 
Uwić normalizację stosunków Pań­
;,tlrn i Kościoła. 

nie właściwie pojętego patriotyzmu 
księża -patrioci bez trudu odnajdują 
wspólny język z masami polskimi, 
z Rządem Polski Ludowej. 

Ale ten język jest niemiły części 
hierarchii kościelnej, która chciała­
by go zagłuszyć, która chciałaby 
stłumić wołania rozlegające się głoś­
no i szeroko, wołania płynące z ust 
społeczeiistwa i kapłanów·patriotów-

Wszelkie tego rodzaju usiłowania 
są. z góry skazane na niepowodzenie, 
zbyt silne, zbyt liczne są głosy wo­
łających, zbyt wielkim. szacunkiem 
i uznaniem się cieszą księża, prac11-
jący z ludem i dla ludu, zbyt oczy­
wis~' jest -1tłoszona przez nich praw-
da. · · · 

Nie uda się ich zastraszyć żadny­
mi i;:epresjami, nie udą .sję przy p1>­
mocy gróźb zmusić ich do milczenia. 

Nie pozwoli na to społeczeństwo 
polskie, nie pozwoli na to opinia pu­
bliczna, które będą piętnować wszel­
kie próby represji i staną po stronie 
księży-patriotów, wyrażających wolę 
i pragnienie ogromnej większości 
wierzących. 

Księża·patrioci nie e;ą 1>samotuieni, 
mają poparcie społeczeństwa, które 
czujnie będzie baezyć, aby nie rzuca­
no pod nogi kłód tym, którzy prag­
ną szczerze pracować dla Polski Lu· 
dowej, będzie baczyć i da odpór wszel 
kim próbom zastraszania ich. Jeżeli 
pewne kola hierarchii kościelnej do· 
będą, · ze średniowiecznych arsenałów 
broń, aby godzić nią w księży-patrio­
tów, broń ta przeciwko nim się obró­
ci. Reakcyjna część hierarchii znaj· 
dzie się wtedy w jeszcze większej, 
niż dotychczas, izolacji. 

Bowiem, jak podkreślił towarzysz 

Premier, „pragniemy normalizacji 
stosunków, lecz tylko na gruncie uzna 
nia pełnej suwerenności Państwa 
i respektowania polskiej racji st.anu, 
realizowanej przez Rząd Ludowy". 

wsiame Chin Ludowych Jeszcze l1eJmowa1y wspólną akeję, kłóra 
bardziej roznieciło płomień wolnoś kończyła się utopieniem w morzu 
ci na. terenie całej Azji, pokrzyżowa krwi wnelkich ruchów wnwolcń­
lo plany imperialistów i słało sie cz:reh. Dziś sytuacja ule~ła radykał 

Pogłąbianie sojuszu robotniczo-chłopskiego 
tematem obrad łódzkiego wojew. aktywu Zw. Zaw. 

Z udziałl:!m około 500 przewodni· 
czących Powiatowych i Miejskich 
Rad Zw. Za.w„ przewodniczących za­
Tządów okręgowych poszczegóh1ych 
Zw. Zaw. oraz przewodniczących 
większych Rad Zakładowych z tere· 
nu Łodzi i lwojewództwa, odbyły się 
w Łodzi obrady, poświęcone omó· 
wieniu biĘ;żących zagadnień ruchu 
zawodowego, m. in. realizacji sojus:r.u 
robotniczo-chłopskiego w ramach ak· 
cjf łączności załóg fabrycznych. z luc 
nością wsi. 

Pracy w Łodzi. Dzięki inicjat}'Wie ro· 
botników podjęto wspólnie z miesz„ 
kaikami wsi odbudowę zniszczonej 
szkoły. W 32 rocznic.-ę Rewolucji Pa­
ździernikowej , w d~a · miesiące od 
podjęcia inicjatywy, szkołę oddano 
do użytku dziatwy. 

Dzięki pracy ideologicznej eki· 
py nastąpiła całkowita zmiana 
w psychice mieszkańców groma­
dy Płutwiny; powołali oni jedno· 
myślnie do życia komitet założy-

~Iski spółdzlelnl produkcyjnej i 
jał na wiomę wszyscy małorolni 
i średniorolni chłopi przyaqpill 
do zbiorowej uprawy roll 

W celu· dalnego usprawnienia prac 
na odcinku pogłębienia »ajUsm ro­
botni~·chłopskłego powołano do ży 
ciil wojewódzką, powiatowe i 2akła­
dowe komisje ~cznośd ze wsią. W 
skład tych komisji wchodzą: przed· 
stawłclele Zw. Zaw„ PZPR, ZSCh., 
ZMP. LK i inni. 

Obecnie dz.lala w woj. łódzkim 
387 ekip robotniczych łączno&ci K · z I · dl matek 
ZC W:Ołl\. W ekipach tych pracute rzyze as ug1 a . 
4.919 osób. Nawiązano ścisłą licznego potomstwa w R -zeszowskim i Lubelskim 
ląc:imość z 615 gromadami wiej-
skimi w 145 gminach. 139 grup RZESZÓW (PAP). - W obecno§(:i I RównOCll.eśnie Złote Km:9t1..e Zasłu­
rcmontowych niesie pomoc tech- lica;nie zebranych przedstawicieli gi otmymalio :J m.a.l:żeństw. :za 50-łet­
uicmą małorolnym i średnlorol- s11ołecze1istwa woj. rzeswwskieso, nie, W>Lorowe pożycie małżeńskie. 
nym C'hlopom, jak i spółdzielniom przewodniczący Woj. Rady Narodo 
produkcyjnym. Pogłębia się stale wej ob. Rogalski wr~ył w imieniu 
łączność kultmalna robotników Pirm:ydenta R. P. Złote i Srebme 
z ludnością wsi. KT.zyźe Za.sługi matkrun, które WJ· 

O tym, jak wielki wpływ na uświa- cbowąły liC7;lle 1mtomstwo. 
domienie chłopów mogą wywrzeć i Złotymi KD.-zyżami Zasługi odzna­
wywiera ją ekipy robotnicze - świad cumo 35 'kobiet, ~tóre urod'Zlilły i wy 
czy przykład wsi Płutwiny w pow. chowały po 13 i 15 d~ecl. Srebrny­
brzezińskim. Łączność z tą wsią u· m~ Krzyż.ami Zasług·i udeko;rowaoo 
trzymuje ekipa Centrali Spółdzielni I 91 martek 10 il 12 d7Jieci. 

* • * 
IJUBUIN fPA:P). - W <23Gie o­

brad Pow.iJaltOwej Rady Na:rodo~ 
w Ktaśn:iku, przewodniczący PRN 
dokonał rw jl!l).'i,er'rl111 iPre1.ydenta R. P. 
- dek~ K!'zyiami Za.91\lgi 7 ko­
biet wiejskim - ma-rek ló.C1ZA1ego po­
tomsitwa. 

Usiłowania te spotykają się z U· 

znaniem i pełnym poparciem społe­
czeństwa polskiego, z poparciem zde­
cydowanej większości katqlików pol­
~kich, spotykają się z pełnym iiopnr­
ciem ogromnej większości kapłanów, 
którzy idą z masami ludowymi, któ· 
rzy czynnie ' ·spół pracują w budowie 
Polski Ludowej. 

Nie był to przypadek, źe wielu 
księży, występu,ących w czasie na­
rady „Caritas", mówiło o swej pracy 
w Ruchu Oporu, że wielu z nich prze­
było katownie obozów hitlerow:>kich, 
walczyło z okupantem. Szh z ludem 
polskim, byli z nim w ciężkich la­
tach okupacji i wojny, są z nim teraz 
w Jatach budowy i przebuduwy. Któż 
bardziej od nich ma prawo zabierl!Ć · 
głos w sprawach tak żywotnych 
i ważnych dla naszego sp<>łeczeń­
stwa, któż bardziej od nich jest upo­
ważnio:ay do tego, żeby przemawiać 
w imieniu polskich kapłanów i pol­
skieh katolików? 

Znaczenie ref ormg rolnej w Chinach 

Przełom. który obserwujemy obec· 
nie w najszerszych kołach duchowień· 
stwa, nie jest jakimś oderwanym zja 
wiskiem; codzienne iycie, codzienny 
bliski kontakt z masami utwierdziły 
księży-patriotów w przek1>naniu, że 
droirn. którą kroczą, jest słuszna, że 
właśnie takiego rozwi:!zania pragną 
katolicy polscy i cały naród. Księża­
patrioci przeciwstawiają się wszelkim 
próbom tworzenia sztucznych barier 
między wierzącymi i nie wierzącymi, 
•·przcciwiają się · odrywaniu ich od 
najżywotniejszych spraw, którymi 
żyje dziś cały naród polski. 

Znamienne były głosy. które odzy. 
"ały się w czasie narady „Caritas": 
Księża zgodnie stwierdzali, że do­

gniaty religijne nie stoją na !)rze· 
ązkodzie dobrych stosunków międz:.r 
Państwem a Kościołem, mówili o 
tym, że ws}l(1lprara z Rząde1n nie 
iest. sprzeczna z karnością kościclllą, 
ie jej konieczn1>ść wynika nie tylko 
z ogólnych nakazów moralnych, lecz 

. również z przekonania, ze Rząd Pol-1 
ski realizuje sprawiedfarość społecz­
ną i d:iiała zgodnie z najlepiej p1>ję· 
t.IJ, polski} racja stanu. Na P.łas11czyi· 

Rewolucja chińska przechodziła 
różne koleje. Chwile wzniesienia 
i upadlrn, Itlęski i ostatecznego 
zwycięstwa. Jej losy były zależne 
od tego, jakie klasy społeczne by· 
ły jej silami napędowymi· i jakie 
i1artle polilyczne były jej kierow­
nikami. 

Charakteryzując działalność Sun 
Jat-sena, przywódcy rewolucji 
chińskiej do pierwszej wojny świa 
towej, opierającej się wówczas na 
sojuszu chłopstwa z liberalną bur­
żuazją, Mao Tse-tung pisał: „Czter 
dziestoletnia rewolucyjna działal­
ność Sun Jat-sena skończyła sią 
porażką. Dlaczego? Dlaiego, że w 
epoce imperializmu drobna buri;u­
azja i narodowa burżuazja nie po­
trafią z powodzeniem kierować ia 
dną rewolucją". 

Wielkie zwycięstwo rewolucji 
chińskiej, stworzenie Chli1.skiej Re 
publiki Ludowej stało się możliwe 
dzięki temu, że na. czele tej rewo­
lucji stanęla rewolucyjna klasa ro 
botnicza Chin pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej, która k.011· 

sekwentnie przeprowadzała polily. 
kę Frontu Narodowego, trzonem 
którego był sojusi. robolniczo­
chłopski. Przy czym rewolucyjne 
rozwiązanie kwestii chłopskiej 
przez Partię Komunistyczną było 
podstawą zwycięstwa rewoluql 
chińskiej. Podkreśli. to w 1927 ro­
ku Towarzysz Stalin, gdy pisząc o 
warunkach, umożliwiających zwy. 
cięstwo rewolucji chińskiej stwier 
dzał: 

.Ola teS(O celu konieczne jest, 

bv komuniści chii1scy stali w 
pierv. szych szeregach ruchu 
o.tgrarno-cblopskiego, by uczyli 
chłopów organizować się w rc­
woll~c.yjne związki i komitety i 
prowadzili ku lwniiskacie mająl. 
ków obszarniczych". 
Właśnie ten fakt, że w ciągu 

llugich lat walki z Kuomintun­
Jiem i imperializmem anglo-ame· 
rykańskim Komunistyczna Partia 
:::Mn l władze ludowo-ue1nokrn­
lyczne ko11sekwe!1tnle przeprowa­
dzały na obszarach wyzwolonych 
reiormę rolną, :le w walce tej re· 
wolucja chińsl<a druzgotała prze­
'ilarzały ustrój Ieodalny, miał de· 
cydujące znaczenie dla całego 
przebiegu rewolucji chiftskiej, 
przeciągając na jej stronę szero­
kie rzesze chłopi;;kie, które były je 
dną z podstawowych sil na.pętlo· 
wych narodowo·wyzwolei1czej wal 
ki. 

By zrozumie„'.! doniosłość zmobi­
lizowania olbrzyir..ich mas pracu· 
jąceg:> chłopsl'Wil. należy zdać so­
bie sprawę z tego, jaką rolę od· 
grywa w układzie społeczn Ym 
Chin llracujące chłopstwo. 

Chłopstwo stanowi 80 proc. ca­
łej ludności Chin. Zaś 80 proc. ca.­
lej ziemi bylo do re~olucji wła­
imością ohszarników i bogaczy 
wiejskich, stanowiący<"h mniej niż 
10 proc. ludnoścl Olbrzymia więk 
szość chłopów składała się z mało 
rolnych i bezrolnyc{l, którzy zmu­
szeni' byli dzierżawić działki ziemi 
u ieodaJów i boga.czy wiejskich 
lub tez szli , do nich na służbę. 

Dzierżawę ziemi chłop chiński 
opłacał }Jl'?.cważającą częścią 
(50-70 proc.) urodzajów. Jasne, 
że m'.>gąc korzystać z plonów swo 
Jej pracy jedynie w 50- 30 proc„ 
chłop chiński skazany był wraz z 
rodziną na chroniczny głód. 

Konsekwentna polityka Partii 
KomunMycznej Chi11, oparta 
na rewolucyjuym dośwladczenht 
Związku Radziectdego, szła w 
lclerunk\l zdruzgotania feodalnego 
i na p1)l feodalnego systemu wł•· 
ności ziemskiej i nadańiil chłop­

<>! wu '.liemi. 
Po zakończeniu wojny z Japo· 

nią, władze demokratyczne wy· 
zwolonych obszarów, pod kierow­
nictwem Partii Komunlstycznej, 
przeprowadzały na tvch obszarach 
reformę rolną, która powainle za­
spokoiła głód ziemi na. wsi. 

We wrze5niu 1947 roku odbyła 
się zwołana przez Komitet Cen· 
tralny Komunis tycznej Partii Chin 
ogólnonarodowa konferencja agrar 
na. 10 października 1947 r. Komi· 
tet Centralny Partii Komunistvcz­
nej zatwicrd.ził .,Przepisy o usta­
wie · rolnej Chin". OpracowanH• 
konkretnych sposobów wprowa 
dzenia w życie re!onny rolnej zo­
stało p1zekazane miejscowym r:i:ą 
dom demokralvcznvm i komitetom 
chłopskim. - · 

Ma!> Tse-tung w referacie wy­
głoszonym na posiedzeró,u KC Ko­
munistycznej Partii Chin 25 grud­
nia 1947 r. sprecyzował politykę 
rolną Pa\"tii Komunistycznej: "Na­
sza. linia polega na tym, b.y. upie· 

rajl\(: się o biecłne chłopstwo i u• 
trzymując mocny sojusz ze śrelł. 
niakiem, zlikwidować system feo· 
dalnej i na wpół feodalnej eksplo­
atacji, stworzonej przez kla.sę ob· 
szarników i bogatych chłopów sta 
rego typu", 

Jak przedstaMa. si~ sprawa rea­
lizacji reformy rolnej w chwili o­
becnej? Przeszło 100 milionów 
chłopów jni otrgymało ziemię. 
Przy tym wielkie obszary leśne, 
urządzenia irygacyjne, wielkie pa 
stwiska, jeziora, duże obszary od­
łogów staj~ się ogólnonarodową 
własnością, pnechodząc w ręce 
państwa. 

Całkowite zrealizowanie refor· 
my rolnej zamknie wielki etap re­
W()lucji w Chinach, etap rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej. 

Pi:ogram Chil'l.skiej Ludowej Ra· 
dy Konsultatywnej wskazuje, że 
po całkow.itym przeprowadzeniu 
w kraju reformy rolnej, która po­
winna priekazać ziemię „w ręce 
tych, którzy ją uprawiają,", Repu· 
blika Ludowo-DemokratyC'Zna stwo 
rzv wat1lllki dla „stopniowego or­
gai1izmv-auia różnych form wzajem 
nej pomóey w. ,rolnictwie i spół 
dzielcwści produkcyjnej na zasa-
da~h doty·owolnoścl". W ten spo· 
sub perspektywa przeprowadzenia 
l'lajllczniejszeJ klasy-klasy chłop­
skiej - z gospoda.rki indywidual­
nej na tory postęp1>weJ gospodarki 
st>ółclzielaej przyśpieszy sbudowa 
nie socjalizmu aa olbrzymich te-
renach Cbin. M. K. 

nej zmianie. Ludy uciętnięźone be1J 
względu 11a rasę i kolor skóry mo­
gą liczyć na poparcie nie tylko pew 
nycb grup społecznych, ale róvmież 
znajdują to poparcie wśród państw 
demokratycznych, a. w pierwszym 
rzędzie w czołowe.i sile obozu poko 
ju i postępu, jaką jest Związek Ra. 
dziecki. 

Uznanie Vietnatnskiej Republiki 
Demokratycznej przez Związek Ra 
dzieclti, Polskę i inne kraje demo• 
kracji ludowej jest umaniem fak· 
tycznego stanu rzeczy, wywalczone 
go przez lud vietnamski, jest uzna 
niem bktu. że rząd Ho Chi • min· 
ha sprawuje wła<lzę nad 90 proc. 
terytorium Vietnamu, że reprezen­
tuje olbrzymią większość narodu 
vietnamskfego, że jest jedynym pra 
wowibm rząoem vif"tnamskim, z 
którym zresztą na podliła.wie ukła­

du z 6 marca 1946 roku ówczesny 
rząd •fraucu'lki utrzymywał stosun­
ki i pertraktował. Zostały one je­
dnak zerwane na wyraźny rozkaz 
Stanów Z;iednoczo11ych, których am 
basador w Paryżu, Gaffery, w 1946 
r. wezwał do siebie Bidault i o· 
świadczył mu, że „Stany Zjednoczo 
ne nie mog~ pozwolić na to, by na 
czele Republiki Vietnamu stał Ho 
(,'bi - nlinh". 

O tym, te ·na.ród francuski połę· 
pia. zdra.dzie<;kie uderzenie w plecy, 
zadane młodej Republice Vietnam­
skiej przez francuskich kolonialis­
tów, najlepiej świadczy fakt, że 
ochrzcił on wojnę w Vietnamie mia 
nem „brudnej wojny", że coraz e­
nergiczniej domaga się natychmias 
towego zaprzestania działań wojen 
nych i pokojowego uregulowania 
stosunkl>w z r:r.ądem Ho C)hl - min 
ha, że francuskim imperialistom co 
raz trudniej pr21ychodzi werbowa­
nie ludzi do korpusu ekspedycyjne~ 
go w 'Vietnamie, na coraz większe 
w wyniku zorganiz()wanej akcji!'l'al1 
cuskiclt robotników portowych na 
trafiają trudności w ładowaniu 
sprzętu wojen11ego na statki •,odcho 
dzące do Vletnamu. 

Demokratyczna Republika Vietua 
mu, licząca. 26 milionów mieszkań­
ców, stanowi nieodłączną część świa 
towego obozu pokoju l postępu. Z 
faktem tym imperialiści za ~adną i. 

cenę nie chcą się pogG.-lzic. Zachę­
cani przez amerykański DJpa:rta· 
ment Stanu kolonia.liści francuscy 
ucieka,ją się do usług sk.rompromi­
towanego współpracą z japońskim 
okupantem „cesarza" Bao Da.i, któ 
rego oglaszają „prezydentem~'. Indo 
chin, licząc, że przy jego pomocy 
uda im się zatrzymać bieg koła hi­
storii w Vietnamie. Ale Bao Dai. 
podobnie jak jego kolega po fachu 
Czang - Ka.i - szek przejdzie do 1fl' 
musa kukieł imperia.listów. Nie po• 
może mu poparcie francuskich ba­
gnetów tak jak kolonialistom fran­
cuskim nie pomoże „cesarskość" Bao 
Dai. 

Powstanie Chin Ludowych, wkro 
czcnie Vietnamu na arenę stosun­
ków międzynarodowych, ciągły 
wzrost nasilenia walki narodowo • 
wyzwoleńczej ludów Azji - to WY 
padki, które świadczą, jak stwier­
dza jeden z dzienników pekińskich, 
że „niewoli.liczy system imperializ­
mu w Azji został w podstawach 
swych podwaiony". tr. 

Związkowcy polscy w ZSRR 
poznają radziecki 
przemysł włókienniczy 

MOSKWA. - Przebywająca w Mo· 
skwie delegacja polskich Związków 
Zawodowych zwiedziła Zakłady Włó­
kiennicze im. Piotra Aleksiejewa. 
Związkowcy polscy zaznajomili się z 
produkcją Zakładów i przeprowadzili 
liczne rozmowy z przodownikami pra 
cy i działaczami związkowymL 
Goście polscy poświęcili wiele uwa 

gi zagadnieniom ube:zpłeczeń społecz 
nych i ochrony zdrowia robotników 
fabryki. W godzinach wieczornych 
tego samego dnia delegacja związkow 
ców polskich wyjechała do Lenin· 
gradu - wielkiego ośrodka pnemy· 
·sloweao i kulturalneao ZSRI. 
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Ila czołowym posterun-u partyjnym Zoho-wiązania kobiet 
na Dzieri B Harc.a 

Agitatorzy' PZPB Nr 6 dobrze wypełniają swe zadania W zmożona produkcja - jak · najdalsza 
oszczedność - ofiarna współpraca 

Każdy z nich chętnie opowiada etapie tylko trzy robotnice otrzy 
\J swej pracy. Z wyrazem dumy i mały nagrody, •obecnie zasłużyło 
zadowolenia podkTeślają korzyści, sobie na nagTody 13 Czyściarek. 
jakie dzięk,i ich staranio;n uzys~a Dzięki więc. sk'UlteCZnej agitacji 
ła. fabr~ka_ oraz .robo:tn1cy •. ~0- w oddziale c:zyściarni zapanowa­
~1~, w 1ak1 sp?soh_ przezwyc1ę~a; łą ogólne zadowolenie i zrozumie 
h i pokonywali rozne trudnosci. nie konieczności stosowania no­
Wszyscy zgodnie 'oświadC.":lają, że wycli metod pracy wplywó.jqcych 
w. chwilach trud:iy~h zawsz~ tu: na poprawę pr-Odukcji. 
ta], w sekretanaoe orgamzaq1 
podstawowej, znajdowali pomoc i 
2'achętę do dalszych wysiłków. Tu 
właśnie, na odpr.awach agitato­
rów, urządzanych systematycznle 
dwa razy w miesiącu, bywali sta 
rannie pouczani o awych zada­
niach i o sp'vsobach ich najsku· 
teczniej.szego wype1nienia. 

Agitatorki p•zekonują 
,,czyściarki" o konieczności 

szkolenia zawodowego 

Tow. Plewińska 
nie szczędzi pracy 

Tow. Kornelia Plewińska jest 
majstrem w oddziale pl'zygoto­
wawezym P'bPB Nr 6. Wszyscy 
wiedzą, że t.a powS"Lechnie tu zn'a 
na działaczka je5t agitatorem par 
tyjnym. Sama z dumą mówi o 
tym, że oto Partia obdarzyła ją 
takim zaufamiem i powierzyła jej 
zaszCZ;yttną funkcję agitatora. 

współzawodnictwo państwu i ro­
botnikom. Szukają u niej p\>mo­
cy kobiety. będące w ciężkiOh wa 
runkach, posiadające mężów-pija­
ków. Tow. Plewhiska pomaga im, 
kierując je do Ligi Kobiet, uła­
twiając im uzyskanie pożyczki. 

Agituiemy również na wsi 
A już najbardziej widoczne są 

jej · osiągnięcia w akcji łqczności 
ze wsią. Wieś Trębaczów, w któ­
rej panowały iście średni-0wiecz_ 

na ciemnota i zacofanie, dzięki 
działalności grupy robotników z 
PZPB Nr 6 przeksztakiła się we 
wzorową wieś, tworzącą w naj­
bliższym cza,sie sp6łdZfelnię pro­
dukcyjną. Tow .. Plewińska nie o­
puściła ani jednego ·wyjazdu. Po ... 
zyskała sobie zaufanie kobfot 
wiejskich, .z.organizowała wśród 
nich koło L.K. i Gospodyń Wiej· 
ski eh. 

- Nie mogłabym pracować 
tak skutecznie, gdybym nie była 
ściśle powiązana z Partią - koń­
czy tow. Plewińska. - Partia po 
maga· mi zawsze, Partia uczy 
mnie, wychowuje. Tylko Partii za 

wdzięC'Zam to, czym jestem obec 
nie; 

Więcej trosk o jakość 
Również owocnie działają' na te 

renie fabryki, jako agitator·zy, 
t<>w. Rześny majstjlr pirzę­

dzalni śirednioprzędnej tow. Gu­
ziak, kierownik magazynu odpad 
kowego tow. Pawlicki kontroler 
teohnic:zny, tow. Miller ! inni. Nie 
zamykają się drzwi sekretariat'J 
partyjnego. Tak często przybywa­
ją tutaj towarzysze szukając ra­
dy i czerpiąc wskazówki. Fakt, że 
PZPB Nr 6 wyk'ooujC} obecnie z 
powodzeniem ilośdo.we plany pro 
dukcyjne je.st bez wątpienia w 
dużej mierze zasługą tych 183 Iu­
'dzi, którym powierzono fun~cje 
agitat-0rów p·artyjnych. Gdy działał 
n•ością ich bliiej jeszcze zainte.re 
su je się Dzielnica i chociaż kiedy 
niekiedy przyśle swego przedstawi 
ciela na odprawy - :wyniki iCQ 
pracy będą z _pewn·ością jeszcze 
lepsze i. o.stateC'l'nie us.uną naj· 
dotkliwszą b()llączkę zakładów, ja 
ką jest ziby·t n1ska jeszcze jakoś~ I 
produkcji, (sam} 

Cora1Z wlęk&ze rzesze kobiet 
z.głasą.ają pr.z.ystąpienie do akcji 
- uroczystego o"bcho<lu Między­
nuod-0<wego ' Dnia. Kobiet. Bez 
pr.z.envy napływają zobowiązania 
mające .na celu po-dn'ies.ienie Ho­
śo~ i jakości pa:odukcji, W!];>rowa­
drLenie d·a•leko 1dących oszczęd.no­
ścl, l'ozwinięcie i pogłęb.ienie 
współzawod:niotwa. Akcja, 11:apo­
czą:tkow.allla przez robotn:lce 
PZPB :im. Staili-na w szybkim te.m 
p.ie o'be1jmuje zakła:dy pracy 
wszystJdcl1 gałęzi pmemysłti. 

KOBm1.'Y z PZPW Nr i 
RO.ZWIJA.JĄ 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
Załoga kobieca „Wełnianej 

Dwójld" uczci dzień 8 'Marca 
w.zmożen:iem rózwo.iu współz.a­
wodnk:.twa w swych zakładach. 
Do d.n-ia 8 imrca zo-.>tan·ie z.orga­
nizowany.eh 11 nowy<'Jt ~ołów 
produkc)·jnycb oraz dwa tzes:poły 
naj~~j jak.ości. 

CZŁONKiliNilE L. K. Plł~Y 
„ZWA1."' OS~ZĘDZAJĄ 

- '.Owiększyany i.vydaijność pra­
cy w grianńoac.h od 20 do 30 J;}roc. 
Z!rn.lej;szy.my lill.ość OOJp.adików i 
bralków. Bę;dzi,ęmy wytwarzać 
S'.ame dobre Sl!JtUki - brzmi .zo-

b-Owiąi&anie kol)'iet ZWAT. Pra­
cownice biuro.we posfanowHy 
WYJ?elnić w<>zysfld:? za!eglości i 
oszczędzać na z,użyciiu ma.teria­
łów piśmiennych. 

KOBIETY ZPO „WÓLCZANKI'~ 
PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 

ZeSlpół szwacrz.ek tow. Kamjń­
sklej zmniejszy ~dość poprawek o 
25 proc. ZeS!Pół to.w. Włoda.rskiej 
zużyje o 25 proc. :igieł mn1ej w 
stosunku do zużyoil!l w ;roku u ­
biegłym. Złlspół tow. Piwz.ew„ 
sklej podnies.ie o 1 proc. i1ość i 
jakość produ.kcj i w stosunku do 
ub. kwartału. Zespół tow. Moraw 
11.kiej ttmrriejsz.y 1Jość popral\vek o 
50 tProc. w s'tosun'kiu do iub. kwar 
kilu. W wyde.iiaile finan.sowym ze­
spół ob. Grud~yńsktie-go zobowia­
zał się w p;ierw<'leym kwa;rtaie 
z,mn.iej'Sllyć o 10 proc. zużycie :ma 
terialów piśmiennych. Zespół 
tow. Gr.ze.jdy zmniejszy o 50 proc. 
w stosunku do grudni.a ub. roku 
odsetek ni€obecności i spóźnień. 
. Tow. Zoffa, Krzciuk poo:yska 
dla ikolla Ligi Kobiet 1-00 nowych 
członkiń. 
Zespoły SrzWaozek z itow. tow~ 

Chęcińską, Sint~ i Mamos na. cze 
le, zobow.ią2Ja;l:y się mmilejszyć o 
połowę ilość poprawek. 

- Nie ma irz;eezy, której bym 
nie uczyniła dla Partii - mówi 
tow. Plewińska. I nie jest to fra· 
zes. W ciągu ubiegłych lat ta 
starsza już kobieta, mająca poza 
sobą 25 lat praicy w fabryce, wy· 
kazała ogromną 'Ofiarność w pra 
cy społecznej i partyjnej. Prócz 
tego wychowała 4 córki, z któ­
rych dwie s•ta.rsze są już również 
członkiniami Partii. 

Czyściarki PZPB~r 6 pracowa. 
ły zawsze według starych metod. 
Każdy zryw wątkowy zacie<rały 
grzebieniem, p.rzesuwając nttki 
tkaniny na jedną stronę. Oczywi­
ście, nie był to odpowiedni spo­
sób, oo błąd, niezatuszowany z 
'Obydwu st:ron, wychodził .,na 
wierzch" po wykończeniu tkani­
ny. Ale przeeież tak robiono od 
lat. Gdy inspektor kontroli tech- - Agitator po-winien rozpocząć 
nicznej ~~:iaj1!1ił . ko?ietom, że mu I swą, <lzf.ałalność od w-Jasnego .śru· 
ezą pneJsC kilkudniuwy kurs. na dow1ska domowego - powiada 
którym poznają inną. lepo""Zą me- I tow. Plewińska. - Wydaje mi 
todę pracy - zapanowało poru· się, że kto nie potrafi przekonać 
szenie. \Viele kobiet nie ChCiało swych dom0wników, nigdy nie 

Star.e kierownictwo 
Centrali Odpa~ków Użytko\vych 

·N i. eudana orqanizacja 

nie zdało egzaminu-
spoleczne; zbiórki 

się na to zgodzić. będzie dobrym agitatorem w Część surowców. niez,będnych dlo I mu or-az aut-0 !;i.ul.elek ·i s.zmat, Li-
- Od tat tak. pracuJ·emy i J'est s\;,-ym zakładzie pracy. naszego .prz.emys!!.u. musimy sprowc- ceum Pe<lagogic7,ne z ul. Roo!>evelta 

.,._. dzać z zagranic~·. Dlatego 1.ei. >'.Pl'a- - 4 :tony złomu ild .. itd. 
dobrze. Stosując. nową metooę. na. Tow. Plewiń"Ska dowiodła słu. wa o.tlp.owit;dnleg1> zu!ytko,\--at1i~ i Ale cóż po dobl'ych checlach, ~śli 
pewno nie zarobimy tyle, co teraz sznoś·ci tego twierdzenię.. Je.i dzia wy.ko~tanta odp.atl.k_ow, nada1ą- w wj.ększoAci w}'ipadków z.łom. bu­
;- mówiły między sobą. Wtedy łalność agitatorska w PZPB Nr 6 cych s.1ę do prZ'etworzen~a .1€S.t <lJa na:s ~:eJki1, czy maku1ai.ura le7ały. na pró?. 
to agitatorki, tow. Lucyna Ka· jest zawsze skuteczna. Dzięki tt· barćlw ~>'a~a. Pnz.ynooi. to gospodar. .no wyczekując aul i lud:;:,i v. Koml­
źmierczakowa i Anna Wendlew- miejętnemu podejściu do otocze_ ~ n~eJ me ty~ko t{'Slą'Ce , ton. I~~ t.etu. którzy by .ie prze!ł:l"a.n&po..i.-to-

k · k · · r · · · d • • t.rzebnego surowca, a1e rowmei1 t wali do zbiornicv. N:e było komu 
ska zaczęły je prze onywa.c \:J 0 rua, zy&z twosci 1 ser ecznosci, 2 dziesiątki m,ilionów .zło:t:rch, z.a- zb:Wrać, nie był<i środków transpor-

czasie m.•ganizacji T):omi;teiu mu$iała I stały wiele razy beeużytet..'2ll.ie. Po­
:r.ori.entować sie. /.e w sldad jego s tl}powunfom s\vym ÓW07..esna Dy­
wchodr.i wi~<' osób, które przyałallV rekcja Naczelna COU. cra.ła pr,zy.klad 
po prostu dlufego. że to n~by me wy typowej, bez.tluszneJ biurokraejj i 
pada pozo!ń::iwić jakiegoś '11apro;,1.e- btra,kn ży,wszego zafatere.s:o.wania tak 
ni1::1 00:7. odpowie<l7.i. Dl.aite~o 'Lei po-, ćło.nfosłą a.keją spol:el:'arJl\. 
~jmowane zobowią?:ankl były w Wiele dobry{:h chęct zarów:no zę 
w1e:1u Wyp-cldkn{'.h go.losfowne, pocz:v itll'ony 111łodzie.ży. jak i do.roslyeh 

·rl'i<>ne bE~ poro;r,umi~nfo. % o.dpowied- mlenkai1ców Łod?,i, lekłtomyśln.fe 
nimi wladQ:ami. Naotępni'e COU OJł'a Zilekceważo.no. 
ni.c.z:vła się do .roli błernero obser- Dobre.e ~ię więc st.a:lo. że ni.edołę.." 
:w-tora, ;a. przeciei właśnie na .niej, ne, biurola.-at yC'Zine k:ierowxrlc:f,w.o 
jał.;o <UY-tmikn fairhl)WYIQ, s;tM>Czywal Cenfirali Odpadków Użytkowych tzo.-. 
obo.w~ ipakJ.m-owania. <:Mą. akcJą. stało US\L!llięte, a na jego mieJSce poi! 

Mówi się, 7.e nie byiło taboru, ia- wołano łudzi n-owycl:i. 
w itym samym czasie .auW. Centnli 

nieczności podniesienia jakości jaka zwraca się do swych lroleża oszc~dzonycll na d.e-w.izacll. towych. Zgła=ły si~ br~dy ro­
pracy. Tłumaijzyły, że gdy tylko nek pracy, pozy.skała sobie mi lnstytucją, powoł.a.'l'lą do kierowa- booze z ZMlP., ZHlP„ SP., czy. !PO" 
jakość się podniesie, to i zarobki łość i szacunek całej załogi „Ba. n:ia .zbiórką odpadków użytkowych szcz.ególnych szkół, ale rznowu z po­
wzrosną, a współzawodnictwo wełnianej SZóstk!i''. Znają _ją na terenie całfgo ik.r:adu 1est Centra.- wodu braklll ś.rod~tów tranJS&)(>.I'tO... 
przyniesie lepsze wyniki. Kaidego wszyscy. ~zięki niej wspaniale- la Odpadk~w . Użytk~wych z s.ied:zi- wyoh nie :rriQgły niczego 7.d:ziiałać. a> 
dnia pozyskiwały coraz więcej ko rozwintj'o się W'S'półzawoomctwo bą w. .Łod~. pool!~aJąca ~ a·~·n- prawda Wlie-:Ie inll>itytucj:i rrobowiąza-
biet. Nie minęło wiele czasu, gdy w 0:dd'Ziale priygotówawczym. o •. dy, z1>1?171'1ice, !PMWile ~ ~kich łosię do dosllairozenda oot. a:le tylko „-·--·-0·--.„~ ... „ .... _„. ____ „ .... „ ........ - •• „„. 

b miastach niiel:icmie, jak Cel'lt..ralny ~d 
prawie wsz.ystkie a:yśCi.a:r!ki FZPB bejmując całą e.z wyjątku zało· . ..,. __ .:._A~„ ~· . . . P.r:,„,,,.. ... „, ,.,,, •• wA""''iJa ..... go., CZ:P . ..,„UJ>.., z frO t lld d $0 

ił . . . A t"" . t <łx·l~ .3l,..;, 'kl' „.ie """-'"~'Ul!I?\1 na .• :ym lln.LE<Jst.'U """"·'"'"'u. ""'" , .... , ..,... •• , n u wa o OSZCZQ no 
Nr 6 upewn y się same, ze µowy gę. s .... o Silę o "! u-.c.ię 11. ~tr;ii1wać eało'ks'"btaiłtu d<z:iałailno- Cenitrala Za~pa.itrzenii.ia MaiteriaiłQJWe-,' · 
sposób daje 0 wiele lepsze rezul- częstym rozmowom, toczonym :t ·§o.i. CeiWmlli, chocia,ż: JP(XZOOtawia ona go :Arrzemysłu Włók.ieninlicze:go i je-· 
iliaty. Oczywiście ;....;.. wyniki wspól poszczególnynrl ptaeownikami ~e do · ż.}"CZ'eTI!ila. (WY$:-taire2lY zam- ~ ~ sumiennie wY!Pcloiły ~ l>f> wą'>Ółr;awodnictw.:i. w P5zczędza.. 
:i:awodnictw.a taikże okazały się. działu, wyikazaniu ;na p:rzykładą,cli tereoowoo 'się rt.a'Wla'rtOOcią pmełado- bow:iązan1J:a, lńu p.rżystąpiła. tow. 7AJl'ia De-mlJOW1-
!epsze. !>it!)da;za81 gtly w ostatnim konyśdi' pmynoszcmycli"' prte21 ·Wan.ych OO;pa:dllt:ami mag·arz;ynów ~a- Jąl_I: i.vyniiikia z . 4an~ c~~-owych ska. mmagaczka ~ t.k«·Jni PZPB Nr6. 
....... ...-„„-.„•„••-•••-••HHn••---.••••• bi-yk· iłócl:zk1ch)l Tym. a~zem jpragme- z dma 24 grudnia, a WJęc jUZ p<i 10 Postatłowjła ona tak ezuwać nad po-

, . , . · ,;. ("ł' • n• • 'l.'Pl.i<i' .'ł li • omówić zapacząikoW8łl"ą fil. I.isto. dni.owym pl'lOOOhrże.n.iu 111błórJ.ci, przy Wienonymi. ·.swej°' 1>iecp,y k1•o.snami, 
· pa:da ub. il"o'ku .akcję S1)()łecznej nfosla ona wyniki więceij, n1iż skrom by nie dopuścić do jakiegokolwiek a ~ Zbiórki Odpadków na F1111du.sz Od- ne, Zgromadzono w Zbi&rn!cy w.le- błędu przy zaw.bianiu czółenek m·az BIJ, &llJ· •I/!' budim'Y stolfoy" - akcję, która iJe dwie 154 fony zJo;mu. 7.700 ftg. ma- gniazd po pl'Uciu. 

•t:J ··~I n pmygowwa.ina, .P07:'bawi·oua ~mocy kulatury, 6.100 kg. SZ'11la~. 32 t~s: szt. (< „ e 

U/flftAf "i .tll/nftalllłTW~ -~ ~YC~· r~~1:J;~yruos·ła spod:ti~wa- ~~~~!\!!~~Yo~~~t~~ou~~ar~ wi:~;hw~~=al~ r::Xi~:;i~ód~~~:j 
D.QrlJ~Dl/B.JWl."..łtDił . Q' ,Już w poozą,tka,ch paźdrz.iern:ika część tego, co anożrua było uzyskać. }'abryki Obuwia.. Tow. Pawlaczyk, 

· " ub. r. z inieijatyv„-y P&<1'1.;;tw. KomfSlji Sl!owem - ·ll1lieudGina akcja. rnajster kri~jalni skór twłl-rdych, któ-

11.'Y -p.ostanowił ~aoszczęd'tić na ~ 
~ddzirue podczas dekady 5 kg skór~ 
w czasie od 18 do 31 stycznia za.os~ 
czędził 11,98 kg skóry twardej, p1-ze• 
kraczając znacznie swe zobowiąza• 
nia. 

Natomiast majster oddziału kra.. 
jalni skóry miękkiej, tow. Rychta, 
który podjał zobowią7.anie zaoszczę,. 
dzenia w cią.gn dekady 6 metrów sk6· 
1·y, zaoszczędził tylko 3,70 mtr., nie 
wypełniając na ra.zie swego zobowią.. · 
zania. (sam) . G . Planowania Gospo'Ci., a za pośredni- Stare, zm.ieniione niedawno kie-

Tow tomp•1es' - wzorowv konserwator W azown1 chi.rem COU powołany ClOStał Miej- rown:ictwo COU i~urnaczy to blra-
1 ski Komitet Zbiórki O<lpailków, do kiem taboru i ludzi. To prawda. Ale 

· którego . weszli prz.edsta\vtlcif.)le: rm:s.adn:lcze przyczyny tk'W"Ją gd.z.ie­
MRN .. ORZ,z.. KumtorJum. ZNIP .. :iil!drziiej. Cenrłlrala Odpadków już w 

l SP., CenitraH Ziłomµ , BacutHu, COU 

Klub korespondent6w 
powstał w PZPB Nr 7 

i i·td. Zadaniem KO'l'lli1.etu tiyl-0 prze- .„ •• „.-.„ •• „,„„.„„.„„.„ •. 

1 

prowadzeniie zbi-Oiiki odpad';{ów w 
srikołach i we wszy;>tkich dorn:ich 
miesz.1'alnych. Miasto zo;;it.ało podzie 
lone na okręgi, wynmce.-0no terminy 
zb-i:ó.!'ki na te.rentie :po~czególnych 

Niewykonane 
zobowiązanie 

komis-adatów, o czym całe społcczeń Jeszcze w ub. roku dyrekcja te-
l Siw<0 il:ód>,kfo w.~talo ;poin[onnow<ine chniczn11 PZZPP Nr. I 7.0bowiązała 
za ipOOrednio. t.wem :p.rat'I)'. rad.ia i ttlo 

1 

się przeprowadzić 1·cmont umywał 
tek. Po::;zczę-góJne organizacje i in- rui i uibikacjI na iJdd7,ia•Je lI. Od tego 
~'1\.y.tuc.ie zobo'.Vi<1zał:-; si~ dać ludzi czasu upłynęło kilka miesięcy. W 
Oil'aZ nieod'l.o\v1w t a!bor. W przewi- pierwszej fazie robót pojawiły sie 
dzi.cmy:m terminie zbiórka rozpo- pewne trudności, klóre po częsc1 
c7..ęła się. Usfo:S-unkowanie się do usprawiedliwiały pewni' opóźnie­
nSej społeczcń~hva było ba·rd7,o pe- nie. Jednak w ostatnich dwóch mie 
eytywne. Gospodynie pnygotowuły .siącach trudności 1€ ro~tały Ulillilię­
lttarą <J<l:tie-ż, gazety. but.elki. złom, te, a mimo to 1Prace prowadzone są 
i:aa,ówki ~(1p. - (G.romadwno to naj- nadal w iście żółwim tempie, Robo 
częśdej na podwórŻach}. Szczegól- tnicy z oddziału II niecierpliwie cze 
ne zarlnteresoiwande zbiórlka 'l.Vykaiza- kają na zakończenie robót. Najwyż 
ła m'lOld'lież. I itak np. S'bkofa pod-1 szy więc czas, aby wydział technicz 
s.ta:wowa N~· 112 na ~honnach do- ny zabrał się energ~cznie do zakoń­
staxczyiła az 5 au·t c.i,ęz.arow~h zło- czenia tych remontow. 

W dniu wcz.orajszym powstał klub 
kurespondentów w PZPB Nr 7. 

Na zebraniu organizacyjnym klubu 
poddano ostrej krytyce doty<'liczaM­
wą i>racę korespondentów PZPB Nr 7 
i zobowiązano się · nawiązać ścisłą 
współprncę z redakcją ,1Głosu Ri>bot>­
niczego". Zel>rani i:~ostanowlli Qpra­
cowywnć kilka korespondencji tygo-

t 

dniowo i przesyłać je regulal'nie de» 
redakcji „Głosu". 

Jednocześnie wybrano nowy komi­
tet redakcyjny fabrycznej gazetki 
ściennej, który ma opracowywać ga· 
zetkę co najmniej raz w miesiącu. 

Przewodniczącą klubu kore;i.ponde11 
tów zpstata wybrana tow. Maria Raś-
niewska. (Bań) 

Siadem naszych korespondencji. -
Współzawodnictwo pracy 

staje się ruchem masowym 
W zwią~ku z 'korespondencją tow. 

Bogu;iia z PZPB - Ruda Pabianicka 
pt. „Martwy referat współzawodnic;· 
tw:i" otrzymaliśmy wyjaśnienie .z Ra­
dy Zakładowej PZPB, z którego m. in. 
wynika: 

n~u pieców przez tow. Łompiesia. 
piect> Gazowni wytrzymują daleko 
dłużej, do 10 lal, a nawet i więcej. 

IBJ ~~~IOBo:rmw 
Tow. Konsta.nty ,Łompie$ je~t przo­

'do..,rnikiem pracy i konserwatorem 
pieców w Gazowni. Zwraca on prze· 
de wszystkim uwagę na to, aby pie· 
ce były debrze wykorzystane. a wi~c 
baczy na przerusztowanie, uszczelnie· 
nie komór, troszczy się, aby nie wy­
chodzH dym i aby piece utrzymane 
były w odpowiedniej temperaturze. 

Normalnie działanie pieca pr:zewi· 
dziane bywa . na około 6 lat. Dzięki 
tlbałości i staran°:emu konsenvowa· 

Tow. Łompieś jest wieloletnim pra 
cownikiem Gazowni. Za swą sumien­
ną pracę otrzymał Srebrny Krzyż Za­
sługi. Kocha on swą pracę i mówi o 
niej z wyra:.foym zadowoleniem. Naj· 
gorętszym jego życzeniem jest ta]{ 
w dalszym ciągu pracować, aby _pr.zy 
sporzy(; macierzystemu zakładovti 
r.iracy jak najwięcej oszczędności. 

Nauka zespołowa zdaje • ~gzam1n_, 

W połowie rnku 1949 .współza1;od· 
n ictwo w Rudzie Pabianickiej rozwi­
jało się nad wyraz słabo. Nawet w 
III kwartale 1949 r. licz.ba współza­
wodniczących sięgała zaledwie 38 
tH'ocent załogi. Dopiero po reorgani· 
zacji :referatu współzawodnictwa pra 
cy, a1astąp;iła w gmdniiu Hl49 r. za­
sadnicza z.miana na lepsze. W ciągu 
grudnia 1949 i ·. podczas podcjmi>wa­
nia zobowiązaii. produkcyjnych w 
związku z urodzinami Towarzysza 
J. Stalina, współzawodnictwo objęło 
już 63,8 p1·oc. załogi i s.tało się na­
reszcie w PZPB - Ruda Pabiatiicka 
rucham naprawdę masowym. 

Odpowiedzi Redakcji Dlaczego brak, przedszkola 
w PZZPP Nr 1 

Niedawno w Państwowym Techni· 
cum Włókienniczym słuchacze zor­
ganizowali zespoły klasowe. Zadania 
tych zespołów obejmowały przede 

Od dawna już mówi się w odziaJpierwszym pi~trze mieści się żło- wszystkim sprawy ppdniesienia dy­
le I PZZPP Nr. 1 o konieczności u- bek, a na parterze, gdzie winno po scypliny szkolnej i postępów w nau­
rządzenia pr:zedszkoła. :Po:nimo je- w~tać pr_ze~sz~ol~, Gazo"".111a ~rza ce. Przy pomocy kolektywnej pracy 
dnak że zakłady posiadaJą na ten dz1ła sdl:ne sw1ethcę. Nalezy na)ry-
cel fundusz 4,5 miL zł. dotychczas chlej omówić tę sprawę z Radą Za- zęspołów, wspólnej nauki i wzajem· 
przedszkola jak nie ma, tak nie ma. kładową Gazowni i zorganizować nej kontroli w nauce osiągnięto już: 
w oddziale I pracuje 500 kobiet, po wreszcie przedszkole w tytn budyn znaczne rezultaty. WylJrane przez 
siadajacych dzieci. Warto zazna- ku. · każdy znspół tzw. ,,trójki klasowe" 
czyć, ie w całym rejonie, w któ- _Ko~ie.ty . z od~ziału I zapytuja 
rym znajduje się fabryka, nie ma czynmk1 k1erowmcze swych zakła- czuwały nad sprawnym wykonaniem 
:innego pirzedsrzikola. :Mia!tki muszą dów, kiedy nareszcie zajmą się ta zoho~~ą~ań i całością pracy. zespołu. 
więc odpro·.~adzać swe dzieci do sprawą nieco energiczniej i usuna I _Dz.1s1a1, po po~umowamu wyni­
bardzo daleko położonych przed- b 1 k tak b d d . . kow dotychczasowe] pracy przez ra­
szkoli a dyrekcja zakładów łoży 0 ą~z ę, . ar zo aJącą się we tlę · pedagogiczną, można śmiało 
na to' ogromne sumy. w budynltu. znak1 kobietom - matkom, zatru- stwierdzi~, że próbny okres pracy _k?· 
.należącym do PZZPP Nr. 1, na dnionym w PZZPP Nr. 1. lektvwnej w nauce zdał t:ałkow1c1e 

egzamin użyteczności, wykazując swą 
wyższość nad pracą indywidualną. 

».r zespole nie po-winno być słu­
chucza, który nie mógłby podoła.:! 
nauce. Wzajemna pomoc i współpra· 

ca uczniów potrafią usunąć wszelki${ 
trudności. 

~ariM Kozłowski 
korespondent 

z Państw. Technicum Włókienniczego 

Sabina Latus : - PSS p1-z&prowa.­
dzi kontrolę we wspomnianej przez 
w as piekarni i zbada przyczyny uej 
jakości i pieczywa. 

Wpuszczajq obcych ludzi 
do zakładów - una słowo" 

Jan Pasiak: - Prawdopodobnie zaj 
mowali~cie mieszkanie bez decyzji od 
powiedniego oddziału kwaterunkowe­
go i stą<l Wasze kłopoty. Jeżeli my­
limy się, prosimy W as o · zg'łoszenie 
się do Redakcji celem wyjaśnienia 
szczegółów. Dział miejski godz. 10 -
15. 

W PZPW Nr 1 nie zrozumiano i 
nie zastosowano jeszcze doniosłych 
Uchwal III Plenum w spraw;e czuj­
ności. 

Niejednokrotnie zdarzają się wy­
pRdki wpuszczania na teren zakła­
( •W różnych osób na tzw. „słowo", 
bez dokładnego sprawdzeni<i· doku­
mentów. 

A wiemy, że wróg klasow.y pod· 

stępnic czyha na każdą sposobnosć, 
~by opóźnić tempo naszej rozbudo­
wy i przeszkadzać nam na każdym 
odcir.lrn naszej i>racy. 
Czyżby organizacja partyjna nie 

doceniała sprawy uświadomienia .war Tow. Matusiak. - Po przeprowa· 
tow~ik?w o koni~czności wzmożenia dzeniu obecnej reorganizacji... w Urzę 
czUJnos.c:i klasoweJ? I dzie Kwaterunkowym, Wasza i inne 

z. Banialok sprawy na pewno będą sprawniej a• 
PZPW Nr t łatwione. · 



• Nr 39 

TITO JEGO BANDA w ~ 

STYCZNIU tQ SOr. 

i arejeł/;oula.Au ł 041\olff 
W piśmie „O trwały pokój, 

o demokrację ludową" ukazał 
się artykuł tow. Dolores lbar­
ruri, który przedrukowujemy 
w całości. 

Sekretarz Generalny Komunistycznej Partii Hiszpa nii 

Odbyty we wrześniu 1949 roku na 
Węgrzech proces bandy szpiegów i 
ptowokatorów, ze >.drajcą Rajkiem 
na czele, był pouczającą lekcją nie 
tylko. dla komunistów, lecz i dla 
wszystkich postępowych organizacji 
demokratycznych we wszystkich kra­
jat!h. 

agentem wywiadu niemiecki.ego już 
wówczas, kiedy służył jak:> feldwe­
bel w armii austriackiej. 

Nic w tym dziwnego, ie Franco 
wiedział o tym, ponieważ od począt­
ku swej ka.riery wojskowej w Afryce 
1:ył on agentem tego samego wywia­
du niemieckiego w hiszpańskim Ma· 
rokko. W Hiszpanii wiedzą, że szyb­
kie awansowanie Franco w armii na­
stą.piło w wyniku pl'Otekcji wysoko 
postawionych. osobistości niemieckich, 
które były _ ściśle związane z ostat­
nim królen1 Hiszpanii Alfonsem Bur­
bonskim, sprawcą zbrodniczej polity­
ki, jaką p1·owadzono w hiszpańskim 
Marokko. 

Proces ten, jak również późniejszy 
proces nikczemnego prowokatora Ko­
stowa, z całą wyrazistością uj::.wnił 
manewry imperialistów anglo-ame­
rykańskich, którzy w oparciu o swych 
agentów-titowców, dawnych agentów 
Gestapo, usiłowali zniszczyć od we­
wnątrz ustrój ludowo-demokratyczny 
na W ęgrze:!h i w Bułgarii, przywrócić 
ua Bałkanach reakcyjne po1·ządki i w „Szczere wynurzenia" radia fran­
te·n sposób stworzyć sprzyjające wa- kistowskiego w sprawie Tito z okre­
rnnki dla nowej, agresywn~j wojny su wojny są całkowicie zrozumiałe, 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. ponieważ wówczas hitlerowcy pono-

Oba procesy wykazały bezspornie, sili klęski i nic dziwnego, że frankiści 
że istnieje realna groźba wojny, po- w ten sposób oceniali rzeczywist!:l 
chodząca z anglo-amerykańskich kół działalność Tito. Wiadomo, że już 
impel'ialistycznych. 'podczas wojny Tito był nikczemnym 

Procesy te wykazały również, że agentem i wykonując rozkaz swych 
}>lany podżegaczy wojennych mogą. hitlerowskich mocodawców 'VJ·syłal: 
być udaremnione, że rnożrui zapobiec na śmierć najlepszych synów narodu 
woJme, jeżeli narody będą zdecydo- jugosłowiańskiego, zamiast walczyć 
wanie walczyły o pokój i demokrację, o wyzwolenie Jugosławii. 
jeżeli wszystkie siły postępu, a Ileż słnszności mają ci, którzy po­
zwłaszcza klasa robotnicza zjednoczą równują Tito i Fl'anco, wykazując 
się i będą mieć się na baczności, aby pokrewieństwo ich zbrodniczej poli­
zagrodzić drogę agresorom. tyki i terrorn policyjneg·o. Franco i 

Proces Rajka _ Brnnkowa na Wę- Tito S<J. podobni do siebie nie tylko 
grzech miał dla nas Hiszpanów szcze- ze względu na swą antyludową i 
g·ólne znaczenie. Dowiedzieliśmy się krwawą politykę - są to bliźniaki, 
z tego procesu, że wielu z tych, któ- które wyszły z jednego łona: wywia­
rzy sa obecnie agentami Tito, w o- du niemieckiego. Jedyna różnica po­
kre:;ie. wojny domowej w Hiszpanii kga na tym, że Fr<1.nco pojawił się 
zostali nasłani do naszego kraju, kie- na arenie politycznej bez maski jako 
dy już przedtem zostali wypróbowani faszysta, a Tito byl zmuszony pod 
w robocie prowokatorskiej, w po- naciskiem okoliczności występować 
twornych aktach zdi·ady w -swy<fh jako „antyfaszystowski" bojownik. 
własnych krajach; dowiedzieliśmy się, Niektórzy sądzą, że z chwilą. kiedy 
że ci prowokatorzy podobnie jak Ti- zdrada została zdemaskowana, zdraj­
to pełn,ili tajną służbę w Gestapo. cy przestają być niebezpieczni. Jest 

to niesłuszne zwłaszcza wtedy, kiedy 
Ti.to - szpieg gestapo judasze korzystają z poparcia okreś-
w szeregach bohaterskich brygad !onych g1·up imperialistycznych, któ­

międzynarodoYvych znajdow;ili · się rn polecają swoim najlepszym propa­
agenci nas~ani prze!!: policję hitlerow- gandzistom popularyzowanie swoich 
ską i jej angielskich j amerykańskich agentów, przekształcaj:} częstokroć 
J<olegów na tyły republikanów. Post.a- tych agentów w swe 'lllarionetki i od­
wiono im zadanie podważe•iia na.- c;ają im w ręce ster wład?.y w kraju. 1

Tak było z :Mussolinim, ongiś socja­szych sił i dostarczenia informacji 
hitlerowskiemu dowództwu wojskowe- li ~ta i redaktorem uaczelnym :i;azety 
mu które oka·zywalo bezpośrednią „Avanti" - cenlralnego organu Wlo­
por:ioc Franco w walce przeciwko na- skiej Partii Socjalistycznej; tak by· 
i·odowi hiszpańskiemu. ło z Gonzalezem Videla, przy,vódc!! 
Równocześnie Gestapo i jego pa· rt>publikańskie.i radykalnej partii w 

cho.łl<owie w innych krajach masko- Chile; tak jest dziś z judm;zem Tito, 
~;ali tych lndzi przed narodami, Kornunistyczna Parlia Francji z ca­
przedstawi11jąc ich jako bohaterów łą energią, na podstawie 'niezbi'llyc;h 
wojny hiszpańskiej, ::iby z chwilą kie- faktów zdemaskowa!a knowania age-·1 
dy nadarzy się okazja, tak jak to by- tów titowskich we Francji. Należy 
ło na Węgrzech, w Jugosławii i w in- ·jednak pamiętać, że ni e tylko wśród 
nych krajach - przemycić ich do Fnmcm:ów dziala j:! ci nikczemni 
partii robotniczych, organizacji de- sgenci. . 
iuokratycznych i antyhitlernwskiego Pragnę Jlliytoczyć pewien znamien 
rnchu oporn we wszystkich okupowa- ny przyklad dwulicowości titowców, 
1.ych przez Niemców krajach. świadczący równocześnie o odpowie· 

Po klę3ce Republiki ci titowsko· dzialności lndzi, którzy popisują się 
gestapowscy agenci działali w obo: w roli ministrów Republiki Hiszpań-, 
zach koncentracyjnych we Francji skiej a kiedyś będą musieli odpowie­
i nawiązywali kontakt z emigranta- dzieć' przed narodem. Ci ministrowie 
mi l1iszpańskimi, osłaniaj!}c się tytu· i·epubliknń;;cy nie mówili nigdy o zna 
Iem żołnierza Brygady l\Iiędzynaro- czenin bohater.>kiego przykładu łtrat­
dowej. n;ej solidarno3ci mas pra~ującycl1 

llu,ż Hiszpanów, zarówno komuni- wszystkich krajów z narod<>m llisz­
stów, jak i bezpartyjnych, wydf1ła na pańskim, solidarności, która znalazla 
śmierć w hitlerowskich obozach kon- jaskrawy wyraz w udziale bryga<l 
centracyjnych, zaprzedała ta szajka miQdzynarodowych w naszej walce. 
bandytów!.„ Nie mniej jednak dziś, kiedy zdrada 

wii, że nuód hiszpański jest rzeko­
mo po jego stronie i że antyfrankiści 
hiszpańscy rzekomo popierają jego 
po!*tykQ zbrodqi i zdrady, 

Tito szuka przyjaźni hiszpańskicl1 
republikanów określonego autora­
mentu, aby pomogli mu kontynuować 
jego krwawą ltomedię, jak również 
po to, aby występować przed naro­
dem jugosłowiańskim w roli człowie­
ka, którego szanują hiszpańscy anty­
frankiści. 

Ale to nieprawda! Naród jugosło­
wiański musi wh\lzieć, że Tito kła­
mie, wiedzieć, że naród hiszpański 
nienawidzi kliki Tito i jego kamary­
li, ponieważ Tito, podobnie jak Fran­
co wtrąca do więzień, n.orduje i prze­
śladuje komunistów, · najlepszych o­
brońców narodu jugosłowiańskiego. 

Naród hiszpański należycie ocenia 
n~kczemnych titowców, którzy zadali 
cios w plecy bojownikom greckim, 
chcilltli zniszczyć demokracje ludowe, 
powstałe po rozg!'omieniu hitleryz. 
mu, snując siec bt.ryg przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, najlepsze­
mu przyjacielowi republika1iskiej i de 
mokratycznej Hiszpanii, wyzwolicie­
lowi narodów Jugosławii spod ja!'zma 
hitlerowskiego. · Naród jugosłowia(1-
ski musi wiedzieć, że demokraci hisz­
pańscy nienawidzą zdrajców titow­
~kich, którzy zap1·zedają swą. ojczyz­
nę i - tak jak bliźniaczo do nich po­
dobny Franco - pozostają na służ­
bie anglo-amerykańskich podżegaczy 
wojenny<'h. 

Ale podejrzana sprawa odznacze­
i1ia orderami kliki Tito ma drugą je­
szcze stronę, o której nie należy za· 
pcminać. 

Titowcy, wykorzystując to hanieb­
ne zachowanie się rządu republika11-
skiego dla swyrh spekulacji politycz· 
r,ych w Jugosławii, postarają się 
równocześnie wykorzystać je w ten 
sposób, aby przemycić swych agen­
tów i ag·entów swych mocoda·wców 
zarówno do środowiska emigracji 
hiszpa1\s~iej, jak i do samej Hiszpa­
nii. 

Znane jest zainteresowanie podże­
gaczy wojennych Hiszpanią., ja1;o 
i>rzyszłą bazą agre~ji. Obowil).zkiem 
nie tylko komunistów, lecz równiei: 
wszyStkich prawdziwych demokra­
tów i wszystkich ludzi· pracy jest 
przeszkodzenie titowco111 w ich zbrod 
r.iczej robocie w$ród Hiszpanów. 

· Co się zaś tyczy rządu republikań· 
skiego, który daleki jest jak niebo od 
ziemi, od uczuć i 11astrojów narodu 
hiszpańskieJto. walczącego w kraju, 
rządu, który uważa, że może bezkar­
nie lekceważyć te uczucia - to, jeśli 
nie chce on wyrządzić poważnej 
szkc>dy spl·awie republiki, nie pozo­
staje riiu nic innego, jak podać się dll 
dymisji. 

* 
Przed dwoma laty pisałam w jed­

r.vm z artykułów zamieszczonych na 
łamach „Mundo Obl'ero", że polityka 
rządu republikańskiego prowadzi 
krok za krokiem do haniebnego zani­
kania republikańskich instytucji na 
emigracji. Na nieszczęście fakty po­
twierdzają te słowa, gdyż działalność 
i ządu jest raczej wysługiwaniem się 
Franco, ni:i; obroną Republiki. 

Przed · każdym uczciwym Hiszpa­
nem-republikaninem staje dziś z ca­
łą ostrością. sprawa poparcia i obro­
ny prawdziwej reprez~ntacji Repu­
bliki na emigracji, ponieważ jej z~ 
głady pragną gorąco Anglosasi, aby, 
uzasadnić brakiem takiej reprezenta­
cji swą politykę współpracy z Franco. 

SPOlDZIELNIE , PUOOUKCV11E 

Dziś dla wszystkich uczciwych Hisz 
panów jest rzeczą jasną, że trzeba 
koniecznie utworzyć inny rząd, jedno­
czący wszystkie siły republika11skie, 
demokratyczne, robotnicze i antyfran· 
kistowskie w kraju i na emigracji. 
Potrzebny jest rząd, który móglby 
liciyć na poparcie całego narodu hisz 
pańskiego i na pomoc sił demokra­
tycznych we wszystkich krajach, 
rząd, który działałby w obronie in­
teresów Hiszpanii,1 przęciwko planom 
imperialistycznyl'.h · podżegaczy wo­
jennych, rząd, który potrafiłby go­
dnie reprezentować Rep.ublikę, poło­
żywszy kres haniebnym kons;;;achtom 
i kontaktom z ludźmi pokroju kama­
ryli titowskiej, którą światowa opi­
nia demokratyczna napiętnowała, ja­
ko zdrajców demokracji i socjalizmu, 
jako i1ikczemnych agentów reakcji 
imperialistycznej. 

t, ri·a.st, a.JGr ~ & 

'l..482 GOSPODARSTWA 

Pod sztanda:fem demokracji 
Niemcy Wschodnie na nowych drogach 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
Berlin - w styczniu, 

Niemal irównoeześnie na kalendarzu polityczn.o - gospodar­
czym Berlina mntina było zanotować dwa wydarzenia, z których 
każde posiada swoją znamienną, acz biegunowo różną wymowę: 

1) w drugiej połowie stycznia rb. ilość bezrobotnych w zacl1od­
n im Ber1'inie przekroczyła cyfrę 300 tysięcy, zbliżaJą~ię do sta­
nu z· roku 1932, po1>rzedzającego dojście do władzy Hitle,ra, 
2) rów~eż w . drugJej połGwde stycznia rb. -0bradują.ca. we wschod­
nim Berlinie Izba Ludowa uchwaMła plan gospodall'ezy na rok 
1950, ja.ko na drugi okres roczny dwuletniego planu gos.podarcze­
go, obe-jmująey p o ra:i; pierwszy wszystkie gałęzie przemysłu mło 

dej ;republiki niemieckiej, jak również jej główne zadania na. po­
lu kultury, opieki społecznej i oświaty ludowej. 

Amb itne i wielkie cele 

Ambht/l.e i wielkie cele postawił 
przed sobą oraz narodem w ramach 
planu rząd Demokratyc:cnej Rep.u­
bl~kl: osiągnJ~cie w dziedf:inie prze­
mysłowej ;;tani\.! cz; 1·oku 1936, posta­
wienie produkc;jii ro.Jne.i na poziomie 
przedwojennym, zniesienie racjon~­
wania wszystkich (z wyjątk'..em mtę 
sa . i tłus-z.czpl_ ąrtykułów żywnościo­
\vych, a co na•jważn:ejsze - przepro 
wadzenie ws.zys!kich zadań, zarów­
no w dziedzinie produkcyjnej, jak i 
w riakresi·e jnwestycji - z własnych 
7.ródeł i właisnej procy, bez sznkania 
pomocy ii zadłużania się u obcych 
ka1pHalislów, jak to czyni bońsk! 
.,rzqd" marionetek Adenauera. 

R ealny plan 

Widoki wypełnienia planu są cał­
kowic1:e pewne, gdyż u żródeł je.go 
leży, podobnie, jak i w roiku ubie­
głym, 1Poili1tyczne umacnianie ~ty­
faszystowskiego porządiku na obsza­
rze Niem. Dem. Republiki :i jej przy 
jacielska, staJ.e zacieśniająca się 
współpraca ze Zwią7ikiem Radziec· 
k·im oraz krajami demokracji! Judo-

wej. Jest to niezbędnym warun­
ldem zaufania M Niemiec ze stro­
ny obozu pokojowego świata i w 
pierws.z.ym rzędzie 'rz:.apewnia reali-
zację ich odbudowy gosp-0darczej, 
społecznej, a .nade wszystko·- de~ 

1mik·ra.tyc-znej. 
Plan, jak już ws.PominaJiśmy, jest 

bardzo obszerny i wszechs•tronny; 
wsk.,azujący i t df~a ohrap~ przez 
rząd NDR jes·t wprawdzie trudha, 
ale też i slus.zna, prow'ad4 bo\'\ltiem 
przede wsz.yslkim do zwfększe11la 

produk<:ji. Przyniesie to znaczną po­
prawę bytu ludności pracującej, 

chroniąc ją równocześnie przed tak 
bardzo g,roźną na zachodztle tegoż 

kraju - :zmorą bezrobocia. 

Gospodarcze sukcesy NDR 
Plan gospodarczy NDR, nie obcią­

ża ludnooci zadlużen~em, ani urzę­
dów pracy - bezrobo'1:ną klientelą . 

Niemcy Ws{:hodnie dzię~i konsek­
wentnie prowadionej poliityce go­
spotj.a.rczeJ, po wyzwoleniu się 

spod władzy kapitalistów i junkrów, 
jak również i dzięki zaiw~asu pr-ze­
prowadzonej reformie rolnej, mogły 
same pokierować swoim los.em i 
_przys:Uością. Jaik widać, z\vycięsko 

wyszły ze wszystkich trudności, mi­
mo wściekłych ataków prowa'Clzo­
nych przez st.ro.r{ę zachodln.l.ą, mi­
mo „szeptanej" propagandy, mimo 
d~iałalnośct grup terrorystycmych, 
mimo licznych &abota·ży. Budżet Re· 
publiki jest zrównoważony, a poipra 
wa bytu ludności pracującej jest 
stopniowa a.le za. to !P1ltWna. 

Dla porownania przypomniJmy: 
„państwo" zachodnło niemieckie 
Adenauera, korzystające z mairshal­
,lowskich „dO'brod~ejSttw" - z,adlu­
żyło silę już w stosunku do rzagrani­
cy na, sumę 13 miliardów marek za­
chodnich (ok. 3 mi'liardów dolarów), 
co obciąża każdego mieszkańca prze 
ciętnie-,S>l.lmą 250.~ mk. -. odpcwia­
dającą jego mi'estęcznemu zarobko­
wi. ,.Pańśtwo" to po3tl!ada 1,9 mi1lio­
na -bezrobotnych, a szukający u nie­
go jałmużny Berlin Zachodni - li­
czy, jak już podałem, 300 tysięcy lu­
diZ.i, wałęsających się bez pracy i pie 
niędzy. Nic dziwnego, że nawet 
wzmocnione kordony zachod.nlo -
berliństkiej policji os•tatni<>-. nie są w 
stanie zapobiec· drern.ons.tr cjom, na 
któ.rych co.raz głośn:ej i coraz na­
ta<rczywiej powtarzane jest żądanie: 
„skoń~ć z sa.mobójczą dla narodu 
gospodarką Adeua.uera i jego kliki! 
Zjednoczyć Niemcy!" 

Leopold Mairsohak. 

Pragnę podać pod rozwagQ opimi kamaryli titowskiej wyszła 11:1. świa­
Czytelników pewien fakt, kt5ry rzu- tło dzienne, kiedy dla calego świata 
ca dodatkowe światło na rzeczywiste stało się jasne, że obecny rząd jugo. 
oblicze Tito i jego zauszników. Prag- słowiański nie jest niczym innyn1, jak 
nę przypomnieć ten fakt dlatego, że tylko kliką krwawych oprawców w 
w okresie kieciy nastą.pił, nie przy- . służbie podżegaczy wojennych, w 
wiązywano doń żadp.ej wagi, biorąc służbie imperialistów anglo-nmery· 
pod uwagę źródło, z jakiego pocho- kańskich glównej ostoi reżimu 
dzi. Dopiero teraz nabiera on praw- frankistowside~o republikai'1ski 
dziwego znaczenia w oczach tych, rząd hiszpańr,;;i odznacza orderami 
którzy uważnie śledzili rozwój poli- grupę titow"uW z Kardelem na czele 
tyki titowskiej. Kiedy po klęsce hit- za ich „zaslugi" wobec Republiki 
lerowców pod Stalingradem naród Hiszpm1skiej. 

Przodujące mci/arstwo realistyczne 

jugosłowiański wzmógł swą walkę, RepubEkański rząd Hiszpanii od­
a o Tito zaczęto mówić jako 0 przy- znacz.a tych, którzy z naszego zaple­
wódcy jugosłowiańskiego antyhitle· cza \vysyłali informacje hitlerowcom, 
rowsidego ruchu partyzanckieg·o, ra· walczącyin wl'az z Franco, dekoruje 
dio frankistowskie krzyczało codzien- tych którzy we Francji wydawali w 
nie że Tito, który „walczy" w Jugo- ręce' Gestapo republikanów· hiszpań­
sl a~vii, nie jest w istocie. prawdziwym skich. 
Tito, · . ponieważ prawdziwy Józef , , . . , . 
Broz Tito, jest nacjonalistą, człowie- Mogłby l~tos pow:ed;ziec, ze w .tym 
k1~m o nastawieniu antyradzieckim ~vypa~~n me agenci ,tito,~scy ~z:_~ła-
że ten kto występuje pod jego _imie~ i Ją ws;·od ~·ep~b-~1ka1~ow h!~zp~ns .... ~c~~ 

-· · st fałszy\VYJll Ti.to pomewaz, lecz, ze mektorzy republlkame h1sz 
i.iem Je ' . , l . . t•t . J d 
i1rawdziwy Tito rze:rnmo umll1·ł. pan~cy rnmaJą się, z i ow~au;:_i. e. -

Dlaczeo·o hiszpańska propaganda nakze dla t!ch, k~orzy. znaJą ,,, łębo~o 
f t \:;, !·a codzi"er.ni·e powtarzała tę sprawę, Jasne Jest, ze r·zecz ma się 
as zys o • ~ ' • · · · · T"t · ,„ d · · · n· J·est to prawdziwy rnaczeJ 1 ze 1 o szu•;a w spr1.e aJno-

uporczyw1e, ze 1e - · ' l h brk ' J • • 
Tito? Odpowiedź na to pytanie dały I sc1, po.szczego n.y~ r~pu I ·a.now. u~-~ 

adki które nastą. iły po dojściu P9:nslo~h .?P~1c1a ula s.weJ poht~"I 
~p 11 t•t k. · dp władzy Od imstyf1kacJ1 1 oszuknvama narodow J\amary 1 i ows ieJ o · - 1 J 1 ·· 
powiedź na to dały rezolucje. Biura I ugos _awii. . 
Informacyjneg·o Pa1'tii Konm.ms~y~z~ · . z.annn. zdarto. z T;to. mas~ę,. osła­
r:~' ch, które zdarły maskę z Tito 1 Je- I maJącą J~go oJ:>hcze szpieg.a 1 pro~o­
go bandy. Odpowiedź na ~o dał pro- j katora, T!to me raz wy1:~zał zamiar 
c.c, 5 węgierskich szpiegów i pl·owoka.-, wypędzema z _Ju~os~aw1~1 „p~·zedst~.­t.Jrów któl'y obnażył wiarołomstwo 'i wiciela repubhkanslnego Hi~zpann, 
i dwdlicowośc bandy Tito. oskarżając go, że jest agentem okreś-

; !onych wywiadów. Dlaczegóż teraz 
„Pokrewieństwo dusz" I Tito podnosi _tyle wrzawy wokół s.pr~ 

Franco i Tito ' w~ odznaczen otr~ymanych od_ ludzi, 
, . ktorych sam uwazal za wrogow Ju-

Fakty, które wykaz.al _całemu sw1a- I gosławii? „. 
tu proces budapesztcnsk1, zn~ne były 
fo:.szystom hiszpańskim, j~k się okazu- Naród ·hiszpański 
j~, już 0~ d::rn:na. ~nnyi~u s~_owy, dla nienawidzi kliki Tito l 
I• ranco me by ro taJemmcą , za na te- . . . . . , 
renie Jugosławii działa wierny hitle- Czują~ potęg~J~cą. s1ę n!enaw1sc 
i·ow3ki pies łańcuchowy, który uazy- ~ar~di;t, Jugoslow1ansk1_ego, Tito chce 
wa się Józef Broz Tito, i który był o0\\1esc masom pracuJącym Jug-osła· 

Na ogólnokrajowej Wystawie 
Sztuk Pięknych, otwartej w Mo­
skwie w roku ubiegłym był 
eksponowany wspaniały obraz 
- „Dla szczęścia ludu". Malarz 
B. Nalbandian przedstawił na 
nim posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego WKP (b), na którym 
wielki wódz narodu radzieckie­
go J'ózef Stalin rozwija potężny 
plan stworzenia leśnych pasów 
ochronnych. 

Treść obrazu, podobnie jak je 
go tytuł, charakteryśtyczna jest 
dla twórczości wszystkich mala­
rzy radzieckich, wychowanych 
przez wielką partię bolszewików. 

Setki płócien, eksponowanych 
na wystawie, dały wspaniały o­
braz nowych osiągnięć malar­
stwa radzieckiego, grafiki i rze:!: 
by. 

Nowe utwory plastyków xa-
dzieckich jeszcze raz potwierdzi 
ły tezę, że sztuka radzieclrn jest 
sztuką prawdziwie partyjną. 

przenikniętą nieśmiertelnymi i­
deami Lenina i Stalina. Płasty 
cy radzieccy, mocno stojący na 
gi·uncie realizmu socjalistyczne­
go, tworzą wysoce ideowe, dosko 
nale pod względem formy dzie­
ła, w których znajduje odzwier­
ciedlenie bogata, tętrtiąca życiem 
rzeczywistość radziecka. 

Metoda realizmu socjalistycz­
nego stanowi główną siłę, okre­
ślającą niebywałe osiągnięcia 
sztuki radzieckiej, Jeszcze w ro­
ku 1939 Michul Kalinin, obja­
smaJąc tezę wysuniętej pn;ez 
Józefa Stalina metody realizmu 
soc.ialistycznego, mówił: „Reali-

sta socjalisLyczny powinien ma 
lować rzeczywistość, żywą rzeczy 
\v.istość, bez upiększeń. .J e11nocze 
śnie jetlnak powinien on swym 
utworem posuwać napr~ótl roz­
wój myśli lmlzkiej... A więc iść 

noga w nogę z najbardziej postę 
pową częścią naroau, tj. z partia 
lwmm1ist:rczną-oto jak plastycy 
mogą stać się w praktyce reali­
stami socjalistycznymi". 
Krocząc tą drogą, plastycy ra 

dzieccy już w okresie przedwo­
jennym stworzyli d.jeła o wyso 
kim poziomie artystycznym, któ 
re zyskały ogólne uznanie naro­
du radzieckiego. W utworach 
tych rozwinięte zostały wspania 
łe realistyczne tradycje rosyj­
skiej i światowej sztuki klasycz 
nej. Takie obrazy, jak „Lenin w 
Smolnym" I. Brodzkiego, 
„Stalin i Worosz1łow na Kre­
mlu" - A. Gerasimowa, jak o­
bra:r,y słynnego batalisty ra­
dzieckiego M. Grekowa i innych 
stały się dalszym stopniem w 
rozwoju sztuki plastycznej. 

Radziecka sztuka realistyczna 
zdobywała swe 'osiągnięcia w 
walce z dekadeackimi kierunka 
mi w sztuc~ burżuazyjnej zacho 
dnie.i Europy i USA, w walce z 
formalizmem, naturalizmem. 
ekspresjonizmem i innymi kie­
runkami schyłkowymi. W wal­
ce tej postępowi plastycy ra­
dzieccy afirmowali rewolucyjna 
sztukę radziecką i jej nierozer­
walną więź z narodem. 

Historyczne uchwały Komite 
tu Centralnego WKP (b) w kwe 
stiach ideologicznych stały si~ 
dla pracowników sztuki radziec 

kiej - malarzy, grafików i rzeź 
biarzy - programem twórczym. 
Uchwały te niezwykle wyraźnie 
podkreśliły tezę, że prawdziwa 
sztuka może powstać tylko w 
prawdziwie rewolucyjnym przed 
stawianiu rzeczywistości. 

·ogólnokrajowa Wystawa Sztuk 
Pięknych w całej pełni ukazała 
dobroczynny wpływ wskazail 
partii w dziedzinie zagadnień 
rozwoju sztuki. Eksponowane 
na wystawie obrazy świadczą o 
dojrzałości plastyków radziec­
kich, o rozszerzeniu tematyki 
ich utworów. Podobnie jak 
przedtem jednym z czołowych 
tematów dla plastyków radziec­
kich jest temat życia i działal­
ności wodzów narodu radzieckie 
go. „Lenin i Stalin w Smolnym" 
- N. Osieniewa, „Ranek naszej 
Ojczyzny" - F. Szurpina i wie 
le innych utworów wzrusza swa 
prawdą i szczerością. ~ 

Plastyka radziecka zawsze u­
dzielała wiele miejsca ·tematowi 
budovvnictwa soc.i alistycznego. 
Lecz szczególnie wiele wspania­
łych dzieł, poświęconych pracy. 
powstało w latach powojennych. 
Znalazło to wymowny wyraz w 
obrazach wystawionych na Ogól 
nokrajowej Wystawie Sztuk 
Pięknych. Obrazy A. Grycaja 
„W ku·/,ni", G. Satela „Komso­
molcy · - budowniczowie Mos­
kwy", B. Szczerbakowa ,,'Tvvór­
cza współpraca" i inne są hym­
nem na cześć natchnionej pracy 
ludzi radzieckich, budujących 
świetlaną przyszłość komJJnisty­
czną. 

Wystawa świadczyła również 
o wielkich . osiągnięciach radziec 
kich rzeźbiarzy i grafików. Dzie 
i'l .i;; ,_1 · ;:<;• A. Manizera. 
S. Mierkurowa i innych mis­
trzów sztuki zwracały powsze­
chną uwagę widzów. 

Tak poważne osiągnięcia ra­
dzieckiego malarstwa, grafiki i 
rzeźby stały się możliwe tylko 
dzięki n ieustannej troskliwości 
P.artii i rządu radzieckiego o 
rozkwit sztuki radzieckiej. W 
ZSRR stworzono w latach wła­
dzy radzieckiej pierwszorzędne 
galerie sztuk pięknych oraz mu 
zea, otwarto wyższe i średnie za 
kłady naukowe, w których uta­
lentowana młodzież zdobywa 
przygotowanie artystyczne. .W 
Związku Radzieckim co roku or 
ganizuje się wystawy sztuk pięk 
nych, któ!'e podsumowują wyni 
ki pracy radzieckich mistrzów 
sztuki. 

Dzięki tym wystawom milio­
ny ludzi radzieckich mają moż­
ność zapoznawać ::,ię z osiągnię­
ciami ~ultury radzieckiej . . 

Podobnie jak teatr, kino, lite­
ratura i muzyka, malarstwo ra 
dzieckie, grafika i rze.źba· w rę-

. kach partii bolszewickiej stano 
wią potężny środek komunistycz 
nego wychowania mas pracują­
cych. Dziełami swymi plastycy 
radzieccy wychowują w spole-

. czeństwie miłość do swej pięk­
nej socjalistycznej . Ojczyzny i 
utwierdzają w nim wiarę w nie 
uniknione zwycięstwo wielkieg< 
~tjeła Lenin:> i Slalin<i. 
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Posiedzenie frakcji 
W związku z plenarnym po­

siedzeniem MRN - w dniu 11 
lutego odbęqą s1ę posiedzenia 
frakcji radny~h: Pqsiędzellia 
wyznaczone zostały na g-Od.z. 17 
w lokalach partyjnych . 

Ob. 

Dyonizy. 

ma głos.„ 

.. GŁOS TOMASZOWSKI 

Dlaczego „JutrzenkÓ" Aie ,przepiowadzo · się~ 
Wszystko byłoby ·dobrze - gdyby nie lokal " 

Dawno już nie odwiedzaliśmy Bieganowska, Jadwiga Zakrzew jeszcze jedna sprawa, która rów 
„Jutrzenki"„ tego jednego z nie· ska, Krystyna Swinoga i Adolf nież winna znaleźć swe rozwią::a 
licznych przedsiębiorstw rządzo Zubkiewicz. me. 
nych przez kobiety i dawno o Podniesienie wydajności odbi Pracownice należą do Zwią~~ 
tej spółdzielni pracy nie pisaliś· ło się w zasadniczy sposób •a ku Zawodowego Odzi.eżowców. 
my. · Kiedy·ptzed kilkpma ;mie- zaróbkach szwaczek, j obecnie Związek ten nie posiada na tere 
siącami od,"1.edziliśllly ją po raz są one be:: porównania wyższe nie naszego miasta swego od· 
ostatni, zanosiło się na. to, iż pla n!ż w czasie, gdy współzawod- j dzi.alu. i władze .związko~ve zn'.1J 
c~ka ·u?yska nowy:. bardziej n~ctv,·a nie było. du:g sw w Łodzi. St~d b_1erz: Sl4i 

pl'iZysfosowany.do potrzeb lokal I te iµomenty świadczą ·- luźny ~on.takt ze :::~v~ąz~1em, 
i że wreszcie,- tytn samvm dikwi ta spółd::ielc::a szwalnia rozwija brak op~ekt, bra~ własc1weJ ro 
dawane zostaną jej dÓtychczaso się. Jednak z drugiej strony na· boty zw1ą.:::ko~ve1.. . . . 
we nietlon'l.ogi. · prawdę fatalne warunki lokaio- Czy tego rowme::: nie nalez.a· 

9d tego czasu minęl-0 szereg we nie ze:::walają na jej poszer::e ło by ~.t;ii.enić. Przeci~ż obok •. ,Ju 
miesięcy, a „Jutrzenka'' dafoj nie, na właściwe zabezpiec:etlle trze1~k1 3est s:::w?-lm'.1 w W1!a· 
„gnieźd-ti · się„ ~przy ul. Armii i zapewni en.ie dobrych wa run- nowie, ~ą ~~botmcy i robotm."c 
Czerwonej i chocia:'.. 'mogłabv ków pracownicom. za:tru•dnient 1eszcze w chałupmc­
mieć doskonałe · perspektywy O ws:ystkich niedomaganiach twie i. słuszne by.ło by, gdyby je 
rozwoju _ nie rozwija się. jakie na odcinku bezpicc:eń· dnak _1 na ~eren1e T o~aszowa 

Chociaż ... Chociaż, gdy mowa ~:a~~;~~~~rc:~cy ~~g;~jzlel ni, Odd:1ał tak1 ::ostał zawiązany. 
o r.o:woju, to może należałobv 1ecz w dalszym cia.~u 1· est bezsił ZEBR A N IE 
na kilka mome·ntów z.wrócit ~ 
uwagę. ne, 00 bo ... lokal. Klubu Korespondentów 

Przede wszystkim więc ·- W tej chwiii sprawa nie po~u w P ZPW Nr 28 
• W piątek, dnia 10 bm. o go­
dzinie 14, w lokalu Komitetu 
Fabrycznego PZPR. odbędzie f{ię 
organizacyjne zebranie klubn 
korespondentów prasy robotni 
czej z terenu Pailstwowych Za­
kładów Przemysłu W ełniaue-

plan produkc.yjny. Plan za ubie~ nęła się ani o krok, jeśli mowa o 
gły rok „Jutrzenka" zakończyła zmianie lokalu. W dalszym ci~~ 
w dniu 12 gmdnia i do końca gu brane .są pod uwagę parnie.:;:: 
roku uzyskała jeszcze poważne czenia przy ul. Limanowskieo-o 
nadwyżki. Ponadto, .w ramach ! Krzy:owej, a:Ie tylko bra~e 
zobowiązań przed 21 grudnia, pod uwagę, gdyż: do d:iś Cen­
za.łoga dała dodatkowvch J~O trala Spółd:ielń Pracv nic ze:::wo 
r<>bocz.o-godz-in, których równo !iła na' przeprowadz~nie koniecz 

Moja latorośl, uważacie, czy- wartość w-płacono na cele To· nych w jednym czy drugim po· 
li syn .pierworodny Kaj - mieszczeniu remontów. I h • -

go Nr 28. · 
Zaproi;zeni towarzysze i człon 

kowie kolegium redakcyjnego 
gazetki ściennej proszeni są o 
pmiktualne przybycie. 

t k d k .'k d · warzystwa Przyjaciół Dzieci. • e prze •1~· oma ma konieczna jest czyjaś interwen-
mi złapał mnie za guzik i mó - Plan za stvczeń br. zreali:owa · Tak· d 
wi: •rata! twój syn potrzebu~e dwa ny został w · 120 proc~ntach, co CJa. . tego stanu jak ziś --

Nasi Czytelnicy z.wracają uwagę .•• 
Czy nie można inaczej? 

I 

J~clna "' 11aSZ)Th c·zytd11ic1ł'k, ob. A. lY. y, ul . Piaskowej "wraca uwagę ; 'Zet• 
11ytu,ir, CZ) nic można inaczei ułnży1~ n11st<'pującl'.i sp1·awyc 

„Orl szerflgu d11i dzieci w 1t'iehu od 9 miesiPcy do 8 7,a.1, pocldawa11e są s:::c:ie• 
pieniom ocltro1111ym przeciu. błonicy. S:;c:::i?)>ienie dla <lzieci, które nie uc:;::ę.,,. 
r.:.c::ają tło .•::kół. czy pr::nLulwli odby11'll si!'. w J-liejskini Ośrodku Zdrouia 
pr-:,y 11/. Zopiec1,J.-. . 

W' moim. u·n11.ułlm t d:i1-HieriomiPsiecz11y111 d::.iec1rierri 111U$ZIJ -v.ędrowad 
do o.~rodl..-a 3 1.-ilomctr\·, ('(} pr::.1· rl.u.~1' .•iln.rrh mrozach 'lf jednej stron.n a r dru• 
,:ii•j .<trony :; bral:u odpo1<iPd11io cil'p{Pi odzież\' dfo niemowlęcia "- .s1uau.ilł 
mi uielada lrłopol i ciqllle o/)(Juiam sir. że dziecko uleg11ie przeziębieuitl, ty;n.i 
'bardziej, ie szczepif'11irt s11 rri:.ykrotrrf'. · 

Zapyll~ję 11:ięc. cz' 11ie było by moi:li1i.•e, by lekar:I!' pr:tfjecTw'l nu t.t11 Pio.I. 
t·mnJ i po ttpr~ednim 1101611dom ił'ni11 o tym mies:dw1iców, si::c::epil W kwrym.i 
::: 111 1.(>js:::yełr domóu'? „. Ws:ystl•il' matki byl~·by 11iewyntor.vriie utd::ifc.:me r:n nJ 
udogodnienie''. 

P~>ril"~f>llą „prawę ""11ż:11nr va nujwpełnil'j >;luszuąi lJ uawli! !llo~wą 'iłcJ 
zrcnli20~·ania. ;\{,. ehorlzi nam w tym wypailkn tylko o matki z nlicy Pia-.;. 

kowcj, ale o w;;z)'stkic, zamiestl.;ujące prl'yfrl'ie na,zego nillt3tlrt dlą których wę• 
drówka z rlzieckil"m na Zapirrl"k je,1 rzeczywi;cie u.dręką. 

Je~li może bylo h) nic"łai;rh1t' '7tzepić w którymś z domtSw ~-atny~ 
to w każdym hądź razie można b) pnnkty, SZC'łie_P.ień zorgru1izow11ć 'Ył ~koła.cli 
cey pnednlcolarl1. 

Co, na to Wydział Z.:lro1da ?„. 

Przypominam v i prosimy -o odpowiedź 
Ponic~•aż nic w~zy'.t~ic_ 111t:.ze _interpc!acje odnos~ą ·~~Jci sknt~ ~ pouie„ 

'' a:i: - ro gor~ze - 111N tony z mterpelowanyd1 milczę_~ Jak zaklęci - przr• 
vomfilam), że nie otrz~malihmy wy jafoirl1 w ostatnich d" u tygodn\aclt Gd kie. 
ro"rnictwa elektrowni, kien">"JJ.ith'a TBO, taWj>zej placówki PKS ~ ki~"lli~ 
twa stacji PKP. 

Pr-~ypominamy, że czcl,;amy na wyja;nieni:t; 

"'e·szyty i 1·eden ołówek! Jeden ze · · d · I . tolerować nie należy i nie " -+ „ sw1a czy o ciąg e wzrastające.i J 'li · · · d I szyt ma być w kratk.- i drue:i d no. es me w 1m1ę a s:.ego ro:: „ - wy ajności pracownic, wvdaino · I k' najlepsi ••• c;. htórzq okazali się 
- w 1inie1 a ołówek - obowiąz ś k. d · · wo1u paców I, to przynajmniej 
kowo czarny i Nr. 2. Dawaj więc ci, tórcj źró eł należy szub.c w imię ::apewnienia pracowni· 
tata 100 złotych, a syn kupi so nie gdzie indziej, jak we wspól- com wlaściwvch warunków i 
bie narzęcfzia pracy i przyniesie zawodnictwie pracy, jakie obję· wtaściweg-o u;iejsca pracy. Tym 
ci rachunek, abyś nie myślał, że Io wszystkie pracownice tak fi· bard::iej, iż jak już to podno
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Zwycięzcy ·i przodownicy pracy „Jedynki" 

cię oszukuję". :.yczne jak i grupę pracownic w I', b . Podaliśmy w dniu wczorajszym 
Co miałem robić? Dałem 100 zł. mysłowych. ismy, 0 ecnie zajmowane po~ sztreg nazwisk tych, którzy zwy-

Chodzi p<>drak do szkoły, to, że rnies::czenia ~ to lokale mies:· óężyli '' czwartym kwal'-fale, w „ Ogarnięcie wspóh:awodnic- kal T · · · · · tak powiem, musi mieć na czym · nc, a w omaszow1e :: mlesz- i·amach indywidualnego •w;pólza-
jpisać i_ czym pisać. twem całej. załogi, 'vspółzawod· kaniami nie iest najlepiej. wodnictwa 'w Fabrv{:<' Jechvabiu. 

Po dwu godzinach Kajtek wró nictwem indywidualnym i :espo Toteż spod::ie\'.rać się nale::v, Podaliśmy szereg n~zw:sk Rr7opo-
cił. Zły - jak jego mama. Oddał ło\vym - :::ezwala tia tnÓ\•,rienie że sprawą tą wres::cie ktoś :upel wr.ików 7.wycięskich zespołów na 
nii 100 zl. i uważacie, mówił: „Ta o przodownicach pracy i o zwy- nie na serio się zajmie. I jes: niektórych oddziałach produkcyj 
ta! w ealym Tomaszowie nie ma ze cię::cach w tym szlachetnym wy nych. Nazwiska te jednak r.iie 
szytów, ani ołóW'ków!". ścigu. Ostatnio premie pienięż· Pla'ci·my podatek wyczerpują długiej listy wyróżnio 

Zdziwiłem się. Nie ma zeszy - ne otrzymało czternaście wyró:"::· nych i nagrodzonych, n.ie "iy-czer~ 
tów'?... · · h · b t · · od o_ołębi· . puJ·ą listy. zwycięzców ostatnile_· go m~Jącyc __ . ~~ę ro,.., o m~, a miano· e 
Następnego dnia poszedłem do wicie : H qn9rata DoJt.,trek,. Zo· etś.ptl . 'vspółzawodnictwa . pracy. 

miasta · sam, ż~by kupić ti:! dwa ~; .C ll l ..11_ Przed szeregiem dni opubli- Totez· d"is' zno' „. podaJ·emy tych yt · oł' k N b · tak .1,1a o , Ąure i.a Ze:r:„h, Maria Ja " .-. zesz Y i owe · r o o, ze ' d l kowany został statut podatku kto' rzy okazali si„ na3'len-szymi. -· „ K ·tuś b rząbek, Irena Szwe a, Nata ia - " ,... po°"'~em, na czym mo1 a) ę. od gołębi, który został uchwa- NaJ'lepszymi w twórczy, m ,vysilku, dzie pisał... Chodziłem, chodziłem Zielińska, Janina Stępień, Geno- 1 -
i nie znalazłem. Chodziłem tak wefa Koszela, Ryszarda Lutyir ony przez MRN. Posiadacze w pracy, w szlachetr..ej walce o ty 
cały tydzień. Zeszytów jak nie ma ska, Zofia Stępieil , Małgorzatrl gołębi w myśl statutu obowią.- tuł przodownika: 

1 tak nie ma. Dlaczego? zani będą płacić od każdego po- Na oddziale s::arczku węg a we 
Okazuje się, że jedynie dwie U siadanego gołębia (z wyjąt- w1spółzawodnictwie indywidual~ 

księgarnie zaopatrujące miasto w waga, kolporterzy I kiem gołębi pocztowych) 200 nym najlepszym okaz.ił się maj-
książki i materiały piśmienne - zł. podatku w stosunku rocz- ster Tadeusz Bagdziński, a we Przy1)omina sie. wsz"\. -;:;tkim ól d 1 t i ło\ 1ym dawna ksie.garnia ,.Ksia.żki i Wie· - nyln. w wypadku, gdy po."i··ada- wsp zawo n c we zespo "· -k, olport~rom u. l'<l,S." part'C',ine.i. „ b 'ł K ~i i· dzy" i .dawn:rksięgarnia ,.Ogniska" ·' "' ł szesnastooso owy zespo a,,.ro e-

od t d . ze wpłaty pre~umerat .za ma- czem go ębi jest osoba niepeł- rza łJopińskiego. 
- szeregu ygo ni me są zao- rzec winny byc dokonane przed noletbia. - podatek płacą rodzi 
patrywane w materiały piśmien. dniem 30 bm. ce lub opiekuni. z farbiarni nagrodzona została 
ne i przybo.ry szkolne. Trudno- \V pr7.~'I)adku nie dopel nie11ia Helena Goździk i zespół Leona 
ści te zaistniały od chwili -prze- Właściciele i. administratorzy Bieńka w składzie: De.bowski, Ko-w termiliie wpłat - prasa w d · b · · d jęcia obu placówek w ramach re . będ . d omow o owiązani są prze sta newka, Bori;ęcki, Gołębiowski i Pi-prenumerac1e nie zie . ostar . 
organizacji . brartży księgarskiej czana.- Obowiązek ·wpłat obej- wie do Za,rządu, Miejskiego spe- wowarski. , 
przez Państwowe Przedsiębior- mu.ie pisma: ,.Głos Tomaszow· cjalne aukiety. na których wy- W e współzawodnictwie między 
stwo „Dom ' Książki" i w pew-nym Rki", .. 'fr?bnna Ludu", „Tr,\•bu- mienić należy nazwisko posia- majstrami na oddziale tomofanu. 
stopniu są .trudnościami iPrzejścio na Wolności", „O trwały · rpokój, dacza i ilość posiadanych go· ··~agro.da przypadła Si~fan~nvi Dul­
wymi. ' o demokrację ludową''. łebi. · 11, a we współzawodn1ctw1e zespo-

Ale i to jest złe, ze w okresie - ---- - --- ------· ------------- łowym _ najlepszymi wyn.:kami 
przejściowym, że tak powiem. ta może się pochwalić dziewięt11asto· 
kie sY.tuacje, jak obecna mogą Terenowe Koło Lig· Kobiet osobowy zespół Jana Pietr-asa. 
powstać. Bo takich Kajtków, jak Przyznano również nagrody ze 
mój. w Tomaszowie są setki. Set p r z e d d n 1• e m 8 m a r c a społowi Mikołaja Goździka z od­ki, którzy :pie mają w ~ym pi -
sać_ swych wypracąwań szkolnych. działu wodnego i zespołowi Hen-

. r:vka Sępa z transportu kolejowe-
'fylko, uważacie, nie 0 t<> jeszcze W niedzielę. w obecności po- I oraz coraz większe uaktywnie- go. We współzawodnictwie między 
chodzi. nad 50 członkiń ,odbyło !:lię ze-, 11ie członkiil mieJ·scowego kola maJ'stra1ni, z oddziału wodnego wy „Dom Książki" zajmować się 
będzie przede wszystkim dystry branie kola terenowego Ligi Ko terenowego. róż.zriony został WacJa.w Ossowski. 
bucją książki. Materiały ,piśmien- biet, pośwjęcone między innymi 
ne i pomoce szkolne, czy biuro. sprawom związanym z przygo- c ' PZPW H 29 ft 
we_ to margines jego dzialal - towania.mi do o~hodu. Między- 0 ·nowego w r , 
ności. Toteż nie jest .powiedziane, narodowego Dma. Kobiet. · • 
że po pewnym czasie historia się Po referacie prof. Kożuszni­
nie powtórzy. A ciy to jest do • ka i po zapoznaniu zebranych 
puszcz,alne? 

Nie! z has'lami. pod jakimi święcony 
A czy można, że tak.~wiem, te będzie w bieżącym roku Dzień 

mu zaradzić? Można. Można bę _ Kobiet - 'wywiązała się ożywio 
dzie zaradzić wtedy, kiedy woje- na dyskusja. 
wódzkie władze „Domu" będą W wyniku dyskusji - czlon­
bardziej dbały 0 te zagadnienia, kinie Koła zobowiązały się na 
a jeszcze lepiej wtedy, kiedy To odcinku poszerzania zasie_gu 
maszów otrzyma wreszcie pła -
cówk~ Centrali Handlowej Prze. akcji zwalczania analfabety­
~ysłu Papierniczego. ZlllU, wyszukać wszystkie kobie 

I dlatego wielkim, że tak po - ty nie umiejąCe czytać i pisać 
wiem, głosem, wołam o tę pla· i spowodować ich uczęszczanie 
cówkę. Jeżeli mamy iPlaców'ki Cen na kursy początkowej nauki, 
tral Handlowych rozmaitych dalej - zorganizować przy Za­
braRz, dlaczego brak nam papier- rządzie Miejskim LK. bibliote­
niczej? Po co „Dam Książki" ma kę. prz·ustapić do redagowania 
starać się w CHPP o zeszyty i o - 'J -

łówki dla Tomaszowa, kiedy zn.a· gazetki śc:e1mej, rozpocząć w 
cznie .łatwiej będzie. gdy te zeszy ·szerszym stopniu aktywizację 
ty i ołówki przesyłane będą do to społecz11ą kobiet, wreszcie do 
maszewskiego sklepu CHPP. Nie. dnia 8 marca zwerbować 50 no 
prawda?... wych członkiń Ligi. 

5.184 TYSIĄCE ZŁOTYCH I zł, 14 i·obotnikom · pożyczek na 
NA AKCJĘ SOCJALNĄ sumę 134.000 zł. 

Prowadzona w PZPW Nr. 29 w bieżącym roku zwiększy 
akcja socjalna rozszerza się z się działalność Kasy - ~ostaną 
ro~ na rok, przyno~ząc wyda- powiększone fundusze na zapo­
tn~eJszą. P~~.oc z8:1'0~0 robo- mogi i pożyczki. Kasa obecnie 
t~ikom _Jak I ich dz1ec1?m. W po liczy około 200 członk6w. 
rownamu z 1948 rokiem - w · 
1949 rolm na akcję socjalną wy 
datkowano więcej o przeszło 
1 milion złotych. W ub. roku 
akcja socjalna wyniosła 5. 184 
tys. zł. przy czym poważne su­
my pochłonęłr przedszkole. pre 
wentorium, świetlica dziecię­
ca, zapomogi bezzwrotne, hi­
giena. 

Z DZIAŁALNOśCI KASY 
. ~APQMOGO\'\iO­
POżYCZKOWEJ 

SPRZĘT SPORTOWY 
DLA ZMP 

W tych dniach Zarząd Zwią­
zku Zawodowego w Tomasze>­
wie przydzielił ZMP przy ·PZPW 
Nr. 29 - 5 par łyżew, 15 p ar 
koszulek sportowych, 25 par 
kostiumów kąpielowych oraz 
3 pilki do siatkówki i koszy­
kówki. 

W dziale energetycznym nagro skały zespoły: Czesławy Borgie], 
dy przyznar.o. zespołowi R;vsr.arda Marii Bo-cianoi.vskiej, Józefy Pawfo 
Kozłowskiego z kotłowni Nr. 1, ze· wskiej, Anny Kraszkiewicz i Marii 
spałowi. Feliksa Wójcika z kolłow- Dolińsk;ej. Poza tym nagrodzono: 
r,i Nr. 2. zt>społowi Ka1dmierza Anielę Stępień, Zofię Wochowskl\ 
Ma11czykowslriego z .<::iłowni. bryga i Jlełenę Nowak. 
dzie elektryków temontowych Ju- Dziesięć zespołowy.eh na:giród 
liana Sztuka, grupie rPmoniowf'j zdobył oddział krepy. Ną 1nły:n-­
mechaników - Władysława Woj- kach wyróżniono zespoły Kazi:m.ie 
~ieeho~skiego oraz 'trzy nagrody ry Biazia.k, Władysł.a.wy ·Pluciii„ 
lndywJdualne dla majstrów salo· skiej i Marii Goździk; na odwijalni 
wych: Stanisława Ui:ożdża i Józe- - zespoły K:,i.tarzyny Cuki0r, Sta• 
fa Warycha o~·az niajŚtra . z.miano- niSławy Rek i Jadwigi And'rzejew­
wego - Józefa· Dulii. . skiej; na kanetkach - zespół He„ 

Na ·wydziale rn:echanicznym naj •leny· Grzegorzewskiej; lll;al s,Zipulach 
lepszym okazał się zespół Rocha tarczowych - zespół Genowefy 
Kulińskiego. Drugie nagrody otrzy Ziółk<>wskiej, a na cylindrycznych 
mały zespoły: Józefa Olczaka, Jó- -Katarzyny Młynarczyk. Na s:tli­
zefa Morawskiego, a trzecie - ze- chtowni wreszcie. najlepszym ok.a 
spoly Władysława Owsianki i Mi.., zał się zespół Władysł~wy Bator. 
~hala zięb:v. We współzawodnic- W€ współzawodnictwie ir..uywidu 
twie indywidualnym. w kolejności alnym tego oddziałiu r.agrody przy 
miejsc nagrody zdobyli: Wacław znano: Janinie Rybak z paikowni 
Kołodziejczyk, Henryk Bałaban i oraz majstrom-Janowi Ziemnic­
Jan Demel. kiemu, Stanisławowi Kiry.czce i Jó· 

Na oddziale a-rtexu \!.agrody uzy zefowi O'lasikowi. 

ZE S PORTIJ 

"Włókniarz" był leps~y ,, 
ł..ódzka „Stal" pokonana 14: 2 

W rozegranym w 11iedzielę I 8. Grzybowski w walce fuj p-o­
spotkaniu bokserAkim o mi:;;tr?.o I kazał wysoką klasę i jeśli tylko 
r-;two kl. B Okręgu Łódzkiego, nie zapr zestanie pracy nad so­
pomiędzy miejscowym „Włók- bą., mo~na mu ·wróżyć dobrą 
niarz.em", a łódzką „Stalą" - przy11zlość. 
wys~kie_ zwycięst~''.O odniósł waga półśredni~ Go1enia 
„ Wfo!cmay~" : b1Jąc swych zwyciężył Gotowskiego, który 
prxecnvm.kow 14 :2. poddał mu się w dru~iin star-

·wyniki poszczególnych walk ciu. Należy dodać, iz Golenia 
przedi;tawiają. się następująco: przeszedł krytyczny moment w 

waSJa musza: Sołtysiak zdo- pie1·wszym starciu, kiedy otrzy­
był pierwsze dwa punkty dla mał silny cios w żołądek. Prze­
,, Włók11iarza" w v.ralce z Liszką, trzymał jednak chwiląwe osła­
:który w trzeciej rundzie został btenie, a w drugim starciu -
zdyflkwalifikowany. po silnej wymianie ciosów -

waga. kogucia: podobny prze· za•v,odnikowi _ „Stali:' odeszła . 
bieg miała i ta walka. Przeciw- chęc do dalsz.eJ walki. 
ni~ Goździka - Czyżewski zo- waga średnia: DudkieWicz po 
stał również przez sędzieg·o rin- konał na punkty Wincka. Dud­
gowego zdyskwalifikowany ·w kiewicz :przeważał wyraźnie 
trzecim starciu. przez wszystkie trzy starcia i 

waga piórkowa: jedyne dwa zwycięstwo jego nie podlegało 
punkty stracił „Włókniarz" "" żadnym zastrzeżeniom. Miłym 
wadze piórkowej; w której La- jest stwierdzić dalsze postępv 
majkowski poddał się w drugim tego zawodnika, z którego 
starciu Kołodziejskiemu. „Włókniarz" powinien mieć 

waga lekka: w tej wadze jeszcz~ poważną pociechę. 
Grzybowski zdobywa punkty waga półciężka: Panek poko­
walkowerem na skutek nie wy- nał już w pierwszym starciu 
stawienia zawodnika prze? przez k. o. Tadeusiaka. Jeśli 
„Stal. W miejsce spotkania Panek opanuje lepiej technikę, 
mistrzowskiego - Grzybowski to - przy jego ciosie - może 
rozegrał towarzy,,.ką walkę 2 stać się groźnym przeciwni-
zawodnikiem. walczącej o we.i- lciem. -
ście do II ligi łódzkiej, „Baweł· waga ciężka: Kicii1ski zdo-
n.v" - Prze:Qiałkowskim. był walkowerem dwa ostatnie 
W~.·sokic z\"ycięstwo odniósł punkty dla „Włókniarza" - na 

Gr zybow:;ki, który posłał swego skutek braku przeciwnika. 
przeci\v11ika trz~·krotni& na de- W ringu sędziował Sieroszew 
!':ki - raz do 3 i dwa razy do ski. (w) 

Kajtka uspokoiłem tym, że już Zebranie wyka.zal.o wyjątko-
jutro zeszyt:,: w Tomaszow~-e ~ę: w o>T.tmrione zainteresowanie 

Istniejąca przy PZPW Nr. 29 
Kasa Zapomogowo - Pożyczko­
wa w ubiegłym roku udzieliła 
zapomóg bezzwrotnych 33 robot­
nikom na ogó~ sumę 237.000 

Koło sportowe ZMP rozwija 
się dobrze. Sekcje siatkówki, 
koszykówki, i ping-ponga ;,;toją 
na wysokim poziomie. Na wio-• 

dą. Ale to me znaczy byna)mmęJ, 0 ~:: " . . 
:że placów'ka CHP.P. inie je.st .u nas dla wszelkich . :-praw z.wi~ 
potrzeb.na.. n.;v.ch e Rracaq ~ wan.anu L1g1 

~~~~~z~:~:g~a ~~f:~!. ą~;0~~ CzytaJ"cie i rozpowszechn·1a1·c1·e Głos" 
towe.2,'o .na tereme fabrycznym. J · 11 



ZE SPORTfJ 

Ligi bokserskie wznawiają boje •.• 

Nr 3~ 

Hokeiści szwedzcy 
w Czechosłowacji 

PRAGA '(obsł. wł.) - W lutym !111' 
tnerami reprezentacji CSR w ramacll 
jej przygotowafl do mist;iostw świa· 
ta, będą dwie drużyny szwedzkie: 

~ P~ę~c~arzę Związ~?wca ,- Zrywu goszczą w niedzielę 
Co pisała: prasa łódzka 8 lutego 1930 r. p1ęsc1a rzy Gwardn gdanskiej, a ŁKS Włókniarz walczy 
FABRY~\~ii~~;owEK I Na ~~~:~:i~ ;~es~~c~:i~:era w W Poznaniu Z Kolejarzem 

MP i Gaevle. Ze>pól I będzie bawić 
w Czechosłowacji od 6 - 14 lutego. 
Występy swe rozpoczęli szwedzcy ho. 
keiści we wtorek meczem z reprezeuta. 
c~~ co~. l',akończonym wysokim. zwy­
cięstwem gospodarzy 9:1 (4:0, 3:1, 
2:0'). Nas~pne swe spotkania. roze. 
grają. Szwedzi: 8 bm. - w Czeskich 
Budziejowicach, w dwa. dni później -
w Brnie, 11 bm. - w Bratysławie, 13 
bm. - w Ostrawie. Występy zakoń. 
czy mecz w Pardubicach · - 14 bm. 
Przeciwnikami drufyny szwedzkiej b!! 
dą. miejscowe drużyny hokejowe~ 

W Zgierzu wykryta została fabr}· Warszawie - zjawiła się w większej Po trzytygodniowej przerwie rusza. do boju liga. bokserska. zarówno kserzy rozgromił miejscowych 
ka 5-złotówek, mieszcząca się w ślu- ilości policja, która aresztowała pre- pierwsza jak i druga. pit-
sarni Lewandowskiego. ~ewandowski legenta oraz wielką ilość słuchaczy. . W Łodzi Związkowiec gości Gwardię gdańską. w meczu tYm bt- ściarzy. 
posiadał ukrytą maszynę drukarską, dziemy świadkami killm pierwszorzędnych walk. · d · Tabelki obydwóch lig bokserskich 

prasę itp. prze 1'C11oty. NOWE REDUKCJE W PRZEMYSLE WŁÓKIENNICZYM Łodzianie n ie posiaclają. jednak w I Gwardia stołec...,na podejmuje Stal. prz:edstawiają. się następują.co: 
EKSPLOZJA W „E'f,EKTROBUDOWIE" swyni ~esp?le tylu dobrze wyszkolo- I w tym wypadku stuprocentowym 

W „E!ektrobudO\vie" nastąpHa eks Kryzys w przemyśle włókienni- ny~~ pięściarzy, aby. mogli pokonać zwycięzcą wydają się być „gwardzi- I LIGA: 
plozja aparatu do lutowania. Robot- czym przerzuca się na nowe okręgi gosci z nad Wybrzeza. Zwycięstwo ści". Gwardia Gclańsk 7 12:2 77:33 
nik - Stanisław Kirakowski - zo- w kraJu. W dniu wczorajszym firma Gwardii. utrwali. jej czołową. pozycję Kolejarz Gdańsk spotka się u sie- Gwardia. Warszawa. 7 11:3 75:37 

. 16 lut ego przyjedzfo do Pragi d!"u· 
zyna szwedzka Gaevle, która. gościć 
będzie w Czechosłowacji do 24 bm. 
W czasie swego pobytu Sz.wedzi. ro· 
zegrają mecz z reprezentacja. cos 
~raz szereg spotka.ii z lokalnY"ini d1·u­
zynami czechosłowackimi. 

stał poważnie porantorry. ~~Z~~iercie" zwolniła z pracy 550 w tabeli spotkan. bie z liydgoskim związkowcem, który Kolejarz Gdańsk 6 7:5 57:39 
stoi na z góry straconej pozycji, Związkowiec Łódź 7 5:9 54:5fi 

Druga liga rozegra również trzy Związkowiec Bydgoszcz 7 3: 11 29: 83 

-ILl•-
ADRłA - dla młodzieiy (Stalin.a 1) 

„Cyi:k" godz._ 16, 18, 20 
:BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel­

nia Parmeńska" II seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i ;>;a­
granicznych Nr 6" godz. 11, 12, 13, 
lG, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz.16, 18,20 

MUZA: (Pabianicka 178) - „Kon.fron 
tacja" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czaa:ci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187 ). 
„Czarodziej sadów" - gooz. 18, 20 

RO!ltA (Rzgowska 8~ „Dz:r.vonnik z 
Notre-Dame" godz. 18, 20 

REKORD (Rzg:owsb 2) - ,Trójka 
trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od­
dział Z-8" f!Ouz. 18, 20 

STYLOWY (Ki~ii1skiego 123) „Wiecz 
na Ewa" ll.'vilz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu· 
tek" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „świ:!t 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 

WCSŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.1!0, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika JG) „Czar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napjórke>w3kiego 16) -
„Czarci żleb" go·dz. 16, 18, 20 

ZACUĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 ro:tbójników" godz. 18, 20 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowr. 12.25 Przerwa. 
l:l.35 Audycja szkoln:.i. dla klas X­
XI - „Klasycyzm i sentymentalizm 
w literaturze stanisławowskiej". 1.J.00 
Al1dycja z cyklu: „,Valczymy 7. alko­
holizmem". 14.15 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (Ł) Cherubini - Symfonia 
D-dur. 14.55 l\lnzyka rosyjska. lfi.30 
„Artiomka w cyrku" - 9 odc. opo­
wiadania dla świetlic dziecięrych. 
lG.00 Dziennik popołudniowy. lli.20 
Cf...) Aktualności łódzkie. 16.35 (ł ... ) 
Kwadrans mu:iyki dla wszystkich. 
16.50 (Ł) W audycji „Co warto prze· 
czytać" - Vlydawnictwa Biblioterz­
ki przodownika pracy. 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 17.45 Audycja db świet 
lic młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze 
świr.ta". 18.15 (Ł) „Zagadki muzycZt­
ne" - audycja słowno-muzyczna w 
opracowaniu B. Busiakiewicza. 18.40 
„Wszechnica Radiowa" kurs I - wy­
kład z cyklu: „Nsuka o Polsce i geo­
grafia Polski". 19.00 Audycja dla wsi 
19.15 Koncert o~·kiestry PR w Byd­
goszczy. 20.00 Dziennik wieczorny. 
!!0.40 l\Iuzyka rozrywkowa. 21.00 (Ł) 
Koncert Chopinowski w wyk. M:. Wił­
komirskiej ~ fortepian. 21.30 „Hi· 
sto1-ia literatury polskiej". 22.00 (Ł) 
Wiadomości sportowe. 22.20 Bohu­
sław Turdy - pieśni patriotyczne -
transmisja z Pragi II (Czechosłowa­
cja). 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Audycja z cyklu: „Symfonie Beet110-
ve1111.". 24.00 Zakof1czenie audycji i 

TRAGEDIA TRzEcn RoozIN Braw 0 młodzi· 
BEZROBOTNYCH 

_ w dn~u. wczorajszym . przy u~i~y I · łucznicy zgierscy 
,,.awadzk1e1 9 odbyła się eksm1s;a • . . . 
trzech r'>dzin bezrobotnych. Eksmisja Pós~I!! Jes1en1ą. odbyły się korespon 
odbywała się przy asyście silnego de~cyJne zawody o tytuł mistrzow­
oddziału policji, a wtórowały jej ak1ego zespołu łuczniczego ZHP na 
st~aszliwe krzyki dzieci i płacz ko· rok 1949. 'V zawodach tych brało 11-

biet. Eksmisja dokonana została pod- dział 11 chorągwi, wystawiając li>9 
czas kilkustopniowego mrozu. zespołów, co w sumie daje 477 harce. 

spotkania. Stal (Wrocław) spotka się Stal Katowice 6 2:11 26:70 
z Górnikiem. I'a.worytem jest w tym 
'Wypadku zespól Stali. II LIGA: 

Kolejarz Poznań gości u siebie ŁKS Związkowiec· W.wa 
Włókniarza. LoW:ianie mają sza.nse na ŁKS Włókniarz 
wygraną. zachodzi jedynie pytanie w I Stal Wrocław 
jakim stosunku pokODe.ją gospodar~y? Ogniwo Wrocław 

Cracovia rozegra mecz z Wartą. Nie I Kolejarz Poznań 
ulega wątpliwości, że poznańscy bo. Ogniwo Cracovia. 

7 11:3 6?':415 
7 10:4 86:26 
7 9:5 41:49 
7 
7 
7 

6:8 55:5!5 
4:10 42:70 
2:12 23:89 

8sa dnik i B11rsch ~ mistrzami Polski 

Narciarze polscy -
w Tatrzańskiej ł.omnicy 
W niedzielę wyjechała autobusami 

d~ Tatrzańs~iej Łomnicy ekipa i:.ar 
c1ar~ polskich, którzy wezmą. udział 
w międzynarodowych zawodach nar. 
ciarskich o Puchar Tatr złożona z 63 
zawOdników i zawodnicz~k. · 

Jak się okazuje, bezrobotni od czte rek i harcerzy. Po sklasyfikowaniu 
rech kwarfałów nie mogli pł11cić przez Komisję Klasyfik~.cyjną. w War 
czynszu komornianego, a właściciel szawie tytuł mistrzowskiego zespołu 
domu, pułkownik dr Kazimierz Łu· harcerek zdobyła Choragiew Łód;:ka 
bieński - nie ustąpił, aż wyniesiono która. była. reprezentowana. przez har'. 
na ulicę ostatnie łóżko. cerki zgierskie. Wicemistrzostwo zdo_ 

W jeździe figurowej Wraz z zawodnikami wyjechali: 

W Zakopane k fi 
,.,. P. rzedstawiciele GUKF nacz .. ··_Miller 1· 

ŁANIUCHA WYWIEZIONY 
Z ŁODZI 

„Słynny" morderca łódzki Laniu· 
c:ha - został wywieziony z Łodzi do 
Swięte90 Krzyża. 

l'ANSTWOWY TEATR 
ini. STEF ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 premiera sztuki 
Leona Kruczkowskiego pt. „Odwety". 

PAŃSTWOWY 'fEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teatt· nieczynny. Zespół na \\7 
Gtępach w ·warszawie. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHN'i 

(ul.11 Listopada 21, tel.150·36) 
Codzienn~e o godz. 19.15 „Rozbitki" 

J. Blizińskiego. 
TEATR KO)tEDil MUZYCZNEJ 

„I,UTNIA" . ' 
· (ul. Piotrkowska 243) 

środa, 8 lutego o.godz. 19.15 „Kró· 
low a przedmieścia". U dział bierze 
cały zespół nrtystyczny - chór ba-
let, orkiestra. . ' 

OBJAZDOWY TEATR 
DRAMATYCZNY 

DOMU WOJSKA POLSIOEGO 
w sali teatralnej „Ognisko", ul. Mo­
niuszki 4a wystawia sztukę M. Gor­
kiego pt. „Matka". Początek o godzi­
nie 19,15. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

Zespół Pailstwowego Teatrn ży­
dowskiego powrócił z artystyczneg.:i 
objazdu i wznawia n.a dwa przedsta­
wienia w dniach 11 i 12 bm. świetną 
sztukę Sz. Gergelego „Mój syn", w 
inscenizacji Idy Kamińskiej. Na oba 
przedstawienia członkowie Zwiazków 
Zawodowych korzystać mogą ~ 50-
procentowej zniżki. 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

W ramach Festiwalu i Sztuki Ra· 
dzieckiej o godz. 17.15 - „Złota ryb­
ka" - sztuka z repertuaru S. Obraz­
cowa. 

Kasa czynna od godz. 10 rano. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 13:>-74) 
Godz. 9.30 wiclowisko dla· szkót pt. 

„Historia cala o nh~bieskich migda­

m za o czy.;y si@ mi. ry Polski: ZiaJ'6wna. - Wrocławski msp. Roni, przedstawiciele PZN z wi 
b~ła Chorągiew Białostocka. W gru. 
pie . harcerzy mistrzostwo zdobyła Cho 
rąg1ew Rzeszowska a wicemistrzostwo 
Chorą,giew Łódzka, także repre::311to. 
w'.l'na. przez harcerzy zgierskich. Indy 
mdualnie mistrzyni~ Polski ZHP zo­
stała. Skrzypkowska Mieczysława oraz 
mistrzem Nawrocki Zygmunt z Huf. 

~ •. ce prezesem dr Bonieckim na czele o-strzostwa Polski w jeźclzie figurowej i wicemistrzów: ŁyszczV'T1a - Osad· 
na lodzie. nik (obydwie pary Stal Katowice). raz tren o l -r erzy mgr r ewicz i Lipo~ki. 

Mistrzostwo Polski na rok 1950 zdo -----------------------------.:__:.._ 

był Osadnik (Stal Katowice) uzysku· 
ją,c 1,330,9 pkt„ przed Sójką (Stal 
K atowice) - 1.323 P.kt. i Staniszew­
skim (Skra Warszawa) - 1,033,B pkt. I 

Na lodowiskach ZSRR 
ca ' Zgierskiego. · ' 

Jako nagrody, zwyci11skie zespoły o. 
t~zyma_ły łyżwy (lepiej gdyby były łu 
ki), ktore zostały wręczone przez przed 
stawiciela. Kom. Chor. w dniu 29.1. br. 

Brawo harcerki i harcerze zgierscy! 

Ile znów rekordów 
I . " . ł ,,z ow1ą nas.., p vwacy 

w .niedzielę? 

W nadchodzącą. niedzielę będziemy 
świadkami meczu pływackiego 

Lódź ~ Gdańsk o puchar Polskiego 
Związku Pływackiego w gmpie pól· 
nocnej. Łodzianie mają. szanse uzyska 
nia. pierwszego miejsca w tej grupie. 

Wśród kobiet zwyciężyla Anna Bur 
sche (Skra Warszawa} - 251,8 
pkt„ przed Ziajówną. (Stal Katowice) 
- 223,4 pkt. i Łyszczyną. - 213 pkt. 

W jeździe szkoli:.ej kobiet w klasie 
B, w której startow:ilo 8 zawodn;czek, 
na. pierwsze miejsce wysunęla się 17-
letnia Gojna (Ogniwo Cieszyn), W 
wyniku jazdy dowolnej jeclnak mi· 
strzostwo Polski zdobylq. l~oziorowska 
(Skra. Warszawa), przed Gojną. (Ogni I 
wo Cieszyn) i Wesołowską, (Zryw Ber 
lin). . 

Mistrzem ..:, klasie B został Piwkow 
ski (Włókniarz Łódź) przed Piotrow. 
skim (Skra. Warszawa). 

Obecnie Poznań na. trzy mecze ma 
4.:2 pkt. i stosunek małych punktów 
233,5:198,5, Łódź na 2 mecze ma 4:0 
punktów i stosunek małych punktów 
163,5:12ff,5, Gda11sk na. trzy mecze ma 
0:6 punktów i stosunek małych pun. 
któw 178:253. 

Imprez, zakończyła. pokazowa. jazd:i. 
parami, z udziałem mi11trzowskiej pa . .............................................. . 
Hokej w Rumunii 

i:ragment z meczu o mistrzostwo ZSRR ,,Dynnmo" (Woroneż) _ Lokomo­
t1w (Charków). Zwyciężyli dynamowcy 7:3. Na zdjęciu moment pod bram. 

ką. charkowian. 

W grupie poluclniowej prowadzi 
śląsk przed W:irsza.wą, Krakowem i 

BUKARESZT {obsl. wł,) - W stQ 
lic~ Rumnnłl. ftltoiif.yfy ~ Nagryw 
ki hokejowe o „Puchar miast". W fi 
nale spotkały się reprezentacje :Mer. 
curea. i Bukaresztu. Zwyciężyli goście 

Kudriawcew to klasa! 
Wrocławiem. 

- Mówi o tym wynik na 500 me.trów 
Finał mistrzów 

został na dzieli 26 
grup wyznaczony 3:1. Spotkanie oglądało 4 tys. wi· 
lutego w stolicy. dzów. 

Liąa zaoośnicza 

Zapaśnicy Stali z Nowego Bytomia 
przeegzaminują łódzkich „gwardzistów" 

Dla łódzkiej Gwardii kalendarzyk spotkań ligowych wypadł dość 

niefortunnie: w pierwazej rundzie na 7 spotkań - cztery ma. do ro­
zegrania w Lodzi, a trzy na wy jazd. 

W rewanżowych meczach będzie odwrotnie: tylko trzy u siebie, :\ 
resztę na. gościnnych występach. Jak dotąd, łodzianie nie mogą narze 

MOSKWA (obsł. wł.) - Na lodo­
•.visku Dynamo w Moskwie rozpo­
częły się mistrzostwa Zwiazku Ra­
dzieckiego w jeździe szyblticj dla 
mężczyzn. Uczestniczy w nich 40 
czołowych łyżwiarzy radzieckich, z 
rep1·ezentantami l\IIoskwy, Leningra 
du, Gorki, Kirowa i Omska na cze 
le. W pierwszym dniu zawodów ro 
zegrano biegi na 500 i 5.000 m. 

W biegu na 500 m. najbardziej e 
mocjonującym był wyścig Kudriaw 
cewa z Proszinem. Zwyciężył Ku­
driawcew, uzyskując doskonały 
czas 43,8 sek. Proszin ukończył, wyś 

W niedzielę łoduianie goszczą. lea-1 przegrać z zawodnikami! warszawskie. cig w czasie 45 sek. Drugie miejsce 
dera tabeli Stal z Nowego Bytomia. go Związkowca. w Krakowie tamtej- w te.i k-0nkurencji zajął Gołowczen 
Powinni uzysk,ć zaszczytny wyµik. sza Legia 1Jędzie miala ciężkie zada· ko (Omsk) - 44,6 sel<. Taki sam 
Związkowiec Siła My3łowice może nie w meczu z ':&olejarzem Poznań. czas,. j.ak Proszin, uzys~ał również 

Wreszcie Gwardia (Bydgoszcz) może Ser~1~Jew (Moskwa), dzieląc z nim 

kać, mają. 5 'Pkt. uzyskanych i 5 straconych. 

Walne zebranie 
ZKS ,.Kolejarz" 

W czwartek, dnia 9 lutego br. o 
godz. 15,30 w pierwszym terminie, a 
o godz. 16 w drugim terminie, w sali 
świetlicy Kola Dyrekcyjnego ZZK w 
Łodzi przy ul. Więckowskiego Nr ~o. 
odbędzie się Doroczne Walne Zebra. 
nie członków Związkowego :Klubu 
Sportowego „Kolejarz" Łódź, na któ­
rym po złożeniu sprawozdań z clzia.­
lalności, zostanie wybrany nowy za. 

zdobędzie pierwsze punkty na zespole 3 mieJsce. 
Stali z Wrocławia.. I Wynik Kudriawcewa. jest jednym 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni. z najlepszych, jakie uzyskano w tym 
ków tabela ligi zapaśniczej wygląda sezonie zimowym, nie tylko w 
następująco: ZSRR, ale w ogóle na świecie. War 
1. Stal N. Bytom 5 S:l 27 :13 to tu przypomnieć, że na mistrzos-

twach Europy, zakończonych w nie 
2. Kolejarz Poznafl 5 8:2 25:15 dzielę w Helsinkach, Fin Salomaa 
3. Związkowiec W-wa 5 7:3 25:15 wygrał ten dystans w czasie 47,1 
4. Związkowiec Mysłow. 5 7:3 22:18 sek. 
5. Gwardia Łódź 5 5:5 21:19 
6. Związkowiec Kraków 5 2:8 18:22 
7. Stal Wrocław 5 2:8 17:23 
B. Gwardia Bydgoszcz 5 0:10 5:35 

W biegu na 5.000 m. pierwsze 
miejsce zajął Golowczenko z Om­
ska, w czasie 8:37,4, przed Proszi­
nem - 8:39,6. 

.. Po ?ier:vszym dniu w klasyfika­
CJ L ogolneJ mistrzostw prowadzi G;:i 
łowczenko, przed Proszinem. 

G t. O 8 
Organ ł.6d%k.leco Komftet'li't Wole­
wódzkleco Komitetu PolskleJ Zje· 

dnoczoneJ Partii RobotiilłeuJ 

lł.edaraJe: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

T •Ie ro n)': 
Redaktor naci:eln;r &Ił-U 
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wewn. ł ł 11 
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Dział rolny 154-21 ' 
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rząd Klubu na rok 1950. 

W tej chwili Lela przyporo.niala sobie o za-pieczętowanej lasce 
bambusowej. 1 · 

- List !„. Został się pod drzewem. Przebacz mi !„. Nie jestem 
winna„. To „Chudy sahib" - mówiła zmieszana. 

- List od Czandra-Singa? Przecie,;; on sam zdąży tu przyjść 
wcześniej otl swego listu! Ja go wkrótce zobaczę,. dziecko! 

Deszcz padał i padał, strumienie wody długo jeszcze O'rzmiały 

po lesie. Potem nastała ciszo.. 
0 

Lela zaczęła z~sypiać. Nagle zbudził ją jakiś dziwny odgłos, 
dochodzący z oddah. Zdawało się, że drży cala ziemia, tak rozofoś­
nie niósł się i przybliżał groźny, jednostajny ciężki, grzmiący huk.„ 

To transport artyleryjski kapitana Bedforda posuwał się lasem 
do rzeki, dqżąc do miejsca przeprawy, które miał wskazać nosiciel 
wody. 

- Kto jesteś, powiedz „ upierał się głos człowieka. 
- J estem Lela, córka Batmy - powiedziała. 

I człowiek na rękach poczołgał się do wyjścia. 
- Wrócisz jeszcze? - spytała Lela. 
- Tak, wrócę, - powiedział. - Nie bój się niczego. Armaty wytaczały się powoli na polanę. Le la odróżniała już 

głosy ludzi. 

Człowiek nie odpowiedział od razu, jakby nagle wzruszenie 

ficisnęło go za gardło. ' 
- Skąd pochodzisz, Lelo? 
- Z Radżputany. 
- Matka twoja nazywała się Batma-Sewani? 
- Tak. Czy znałeś ją.? 
Znów · zapanowało milczenie. Zdawało się, że człowi~k nie może 

opanować wzruszenia. 
- Pokaż mi się - powiedział głos po długiej chwili. 
Człowiek pociągnął Lelę do smugi światła, wpadejącego przez 

szczelinę i żarliwym wzrokiem długo wpatrywał się w jej twarz. 
W półmroku widziala Lela jego długie, szpakowate włosy, lekko 
lśniące oczy i dziwne, zeszpecone usta. 

- Ktoś ty? - spytała przestraszona. 
Nie odpowiadał. . 
- Czandra-Sing przysłał cię do mnie? 

... 

Lela wyczuła w tym surowym, nieznajomym glosie nieoczeki­

waną nutę serdeczności. 
- Czekaj na mnie, Lelo ! - powtórzył człowiek. Wrócę 

prędko. 
Bezszelestnie wyczołgał się z wnętrza posągu. 
Lela leżała skurczona. Sło11.ce wzniosło się wysoko i ogrzało 

kamienne plecy bogini. Potem zrobiło się znów chłodniej. Tak mi-

nął dzień. 
Człowiek nie prz)'.chodził. 

„Czy muszę t u spędzić jeszcze jedną noc?" - myślała z trwo-

gą. 

Wieczorem rozniósł się po 
gałęzie drzew; huczał cały las. 
wody. 

lesie poszum wiatru. Zaszumiały 
ra dach świątyni spłynęły potoki 

„Zaczęły się deszcze" - pomyślała Lela. Czas 
:wie;k niP wracał. Dziewczynkę ogarniała rozpacz. 

mijał, a czło-

- Oto jest świątynia!„. To znaczy, że mój nosiciel wody nie 
kłamał, sir! Wszystko w porządku - dobiegł do niej czyjś młody 
głos. 

To Bob Robson rozmawiał z kapitanem. 
„Sahibowie" - Lela wcisnęła się głębiej we wnętrze posągu. 
Znów usłyszała młody, dźwięczny głos. 
- A cóż to za p,otwór, Bob? 
- Bogini. Twarz człowieka, a ciało krowy. 
- Popatrz • no, posąg jest, zdaje się, pusty w .5-rodku. 
Drugi żolnierz przytknął nos do otworu. · 

- Tam ktoś jest, Bob! „. 
- Poczekaj, Ted dy! „. Istotnie kloś tam siedzi. Trzeba zamel-

dować kapitanowi. 
Kapitan Bedford w kilku susach wdrapał się na dach świ.ąty­

ni. żołnierze, służący,. i tragarze obstiwili posą.g wokoło • 


